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Rozmowy | Przed lutowymi wyborami
prezydenta USA

z M- Desaiem
Prezydent Stanów Zjedno­

czonych Jimmy Carter odbył 
w poniedziałek w Delhi drugą 
rundę rozmów z premierem 
Indii Morarji Desaiem. J. Car­
ter poinformował przywódcę 
indyjskiego o przebiegu ame­
rykańsko—'radzieckich roko­
wań w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych (SALT). 
Prezydent przedstawił rów­
nież przebieg rokowań między 
delegacjami Związku Radziec 
kiego, USA i W. Brytanii na 
temat zakazu doświadczeń nu 
kflearnych. Jak wiadomo, Indie 
nie podpisały dotychczas ukła 
du w sprawie zakazu nieroz­
przestrzeniania broni jądro­
wej.

Rozpoczęte w niedzielę roz­
mowy prezydenta Cartera i 
premiera Desaia dotyczyły 
dwustronnych stosunków mię 
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Indiami, a także różnych pro­
blemów sytuacji międzynaro­
dowej .(PAP)

Zebrania konsultacyjne
Dwa lerfa obecnej pięciolatki popisały się dobrymi Wynikami pro­
dukcyjnymi w Hucie „Baildon" w Katowicach. Zadania minione­
go toku yrykcnar.c zgodnie z pionem. Zrealizowano wszyslkie do- 
dałkowe zobowiązania. Wartość ponadplanowej produkcji wyniosła 
około 80 min złotych. W osiąganiu dobrych wyników produkcyj­
nych w czołówce znajdował się cały czas wydział wierteł Huty 

„Baildon".
Na zdjęciu: urządzenie c‘o wdlccwańia wierteł.

CAF — fot. Jakubowski

świadectwem naszego demokratyzmu

Rozłam w indyjskiej 
Partii Kongresowej

Zwolennicy Indiry Gandhfi 
wystąpili z Partii Kongreso­
wej, kierowanej przez jej do­
tychczasowego przewodniczą­
cego Brahmanandę Red(ly’ego 
i utworzyli wczoraj odrębne 
ugrupowanie polityczne o ta­
kiej samej nazwie. „Przewod­
nicząca kongresu” wybrano 
córkę Nehru. Jest to drugi cd 
1969 roku rozłam w rządzącej 
w Indiach Partii Kongresowej. 
Indira Gandhi, przynajmniej 
na razie, nie ma po swej stro­
nie większości partii. Rozłam 
powstał na tle różnic politycz 
nych dwóch odłamów partii i 
rywalizacji o władzę w tej par 
tii. (PAP)

W lutowych wyborach wy- 
bierjzemy w całym kraju oko­
ło 101 000 radnych do miej­
skich, dzielnicowych, gmin­
nych i wspólnych dla miasta i 
gminy rad narodowych.

Zgodnie z ordynacja wybor­
czą — kandydaci na radnych 
zgłoszeni zostali przez orga­
nizacje polityczne, zawodowe i 
spółdzielcze oraz inne masowe 
organizacje społeczne ludu 
pracującego, realizujące współ 
ny program Frontu Jedności 
Narodu. W organizacjach tych 
zastanawiano się nad dobo­
rem kandydatów, rozważano 
ich społeczne zaangażowanie, 
umiejętności, stosunek do lu­
dzi, szacunek jakim cieszą się 
w środowisku itd. Zaznaczyć 
należy, że liczba kandydatów, 
którzy znajdą sie na listach 
wyborczych przewyższać bę- 
dziie liczbę mandatów.

Zanim jednak kandydaci na 
radnych zgłoszeni zostaną na 
listy FJN, komitety FJN prze­
prowadzają obecnie zebrania 
konsultacyjne. Zebrania takie 
organizowane są dla mieszkań

ców poszczególnych lub sąsia­
dujących ze sobą wsi zgodnie 
z ustalonymi obwodami głoso­
wania: w miastach — na nosie 
dzeniach komitetów samorzą­
du mieszkańców, a także na
zebraniach 
osiedlach i 
niowych, w 
w różnych

mieszkańców w 
rejonach mieszka- 
zakładach pracy i 
środowiskach za-

wodowych i społecznych.
Omawiany jest na nich do­

robek rad narodowych mia­
sta i aminy. a także osiągnię­
cia dotychczasowych radnych 
z miejscowego okręgu wybor­
czego oraiz zadania, jakie sta­
ną przed nowo wybranymi ra
dami narodowymi, 
nie prezentuje sie 
proponowana listę 
tów na radnych.

Jednocześ- 
zebranym 
kaindyda-

Zebrania te maja doniosłe 
znaczenie.

Po pierwsze — zbliżają one je­
szcze bardziej najszersze kręgi 
społeczeństwa do problemów rad, 
do zagadnień własnego terenu; 
uczą umiejętności trafnego pa­
trzenia na lokalne sprawy i ogól­
nokrajowe.

Po drugie — pozwalają wszech­
stronnie przeanalizować kandyda­
tury ludzi, którzy będą reprezen­
tować w radach swoje środowis­
ko, swój zakład pracy czy insty­
tucję. Uwagi i zastrzeżenia oraz 
dodatkowe kandydatury są wni­
kliwie rozpatrywane przez komi­
tety FJN, przed zatwierdzeniem 
list kandydatów. Wynikiem bo­
wiem konsumowania z wyborcami 
powinien być taki dobór kandy­
datów na radnych, aby ostatecz­
nie na listach wyborczych znale­
źli się rzeczywiście nailepsi, któ- 
rvm społeczeństwo z całym zaufa­
niem powierzy mandat.

Po trzecie -wreszcie — udział w 
zebraniach konsultacyjnych oraz 
drskusia nad kandydaturami jesl 
praktyczną wykładnią naszego 
współudziału w stanowieniu o 
podstawowych sprawach władzy. 
A zatem, jest równoznaczne z pod 
jęciem obywatelskiej odpowie­
dzialności za pracę przyszłvch rad, 
której rezultaty zależą cd szero­
kiego poparcia ze strony nas sa­
mych.

Dyskusja nad problemami, 
które bennośrednio interesują 
l”dzi. a które dotyczą ich co­
dziennego życia oraz teraźniej

Dokończeni? na str 2

Kryzys rządowy w Turcji
największym w historii republiki

Władze NRD Szybkie terano bodowy
aresztowały szpiegów
Agencja ADN poinformowała, że 

władze bezpieczeństwa NRD aresz 
towały dwoje szpiegów zachodnio 
niemieckiej centrali wywiadow­
czej — Bundesnachrichtendienst. 
Mieszkańcy Berlina zachodniego 
Wilhelm W. i Gertruda L. są o- 
skarżeni o prowadzenie systema­
tycznej działalności szpiegowskiej 
na terenie NRD. (PAP)

oazocraon

Tragedia nad Morzem Arabskim

Wyłowiono pierwsze ofiary
katastrofy samolotowej

orenburskiego
Szybkie teropo budowy i wy­

soka jakość pracy dają wszel­
kie podstawy do przypuszczeń, 
że już w ITI kwartale br. po­
płynie wielkim gazociągiem 
Orenburg — zachodnia granica 
ZSRR paliw<> do Bułgarii, Cze- 
chosłowacjii, NRD, Polski, Ru­
munii i Węgier. W roku przy­
szłym gazociąg ten ma osiąg­
nąć pełną moc produkcyjną.

przeciwko Laosowi

Rzecznik indyjskich linii lotni­
czych „Air India” oświadczył, że 
w odległości około 4 km od brze­
gu znaleziono szczątki samolotu 
„Boeing — 747”, który rozbił się 
w niedzielę tuż po starcie z lotni­
ska Santa Cruz w Bombaju.

Mieszkańcy przedmieścia Bomba 
ju mówią, że maszyna rozpadła się 
na 2 części po potężnej eksplozji, 
a następnie spadła do Morza Arab 
skiego. W miejscu katastrofy głę. 
bokość wody wynosiła jedynie 7 do 
8 metrów. Wieża kontrolna straci

ła kontakt z samolotem natych­
miast po starcie.

W Delhi podano, że woda wy­
rzuciła na brzeg ciała trzech ofiar 
katastrofy. Nadal nie stwierdzono, 
by ktokolwiek spośród pasażerów 
czy członków załogi samolotu oca 
lał.

Jeżeli potwierdzą się coraz bar­
dziej realne przypuszczenia, że żad 
na spośród 213 osób, które znalazły 
się na pokładzie samolotu, nie o- 
calała, byłaby to trzecia co do 
wielkości katastrofa lotnicza na 
świecie. (PAP)

Wówczas będzie się nim 
tłaczać 28 mld m sześć, 
rocznie.

W budowie gazociągu

prze- 
gazu

ucze-
■'tmczy 15 000 specjalistów z 
bratnich krajów. Zespawano 
już 2550 fam magistrali gazo­
wej, a do wykonania pozostało 
zaledwie około 400 km. (PAP)

Września gospodarzem
finału „Banku 440"

przedstawiło m nim swoje osiągnięcia w wielu dziedzinach, 
rywalizacji tej uczestniczyli czterej przedstawiciele Wiel­

kopolski — Pleszewy Witkowo, Września i Nowy Tomyśl, z 
których szczególnie debrze zaprezentowały się dwa ostatnie 
miasta (z Poznańskiego), pokonując pewnie swych rywali.

Nie punkty jednak są najważniejsze w „Banku 440”, lecz 
zrodzony w jego wyniku zapał mieszkańców który długo pro­
centować będzie różnymi inicjatywami. Okazją do podsumo­
wania społecznych rezultatów konkursu, nad którym patro­
nat sprawuje premier, będzie finałowa impreza. Jej organi­
zację — jak dowiedzieliśmy się wczoraj w Naczelnej Redak- 

. 031 Publicystyki i Informacji TVP — powierzono Wrześni, co 
jest dużym wyróżnieniem dla tego miasta.

Finał (najprawdopodobniej w maju) ma być wymianą do­
świadczeń wszystkich uczestników „Banku 440”, których 
przedstawiciele oraz władz wojewódzkich zjadą do Wrześni. 
Rozlosuje się też nagrody rzeczowe wśród całej „szesnastki”. 
Nie odbędą się żadne konkursy, lecz planuje się duży kon­
cert rezrywko^Yy w kilku punktach miasta w wykonaniu ar- 
tystćw zawodowych i amatorów z tych miast, które rywali­
zowały w „Banku 440”. (botp)

Dziennik. „Sieng Pasason” 
Doinformował, iż w końcu 
grudnia nastąpiła kolejna pro- 
wokacja przeciwko Ludowo 
D emokir alt yczne j R epulbl lee
Laosu ze strony Tajlandii. 
W dniach 26—27 grudnia czte­
ry tajlandzkie kultry wojenne 
wtargnęły na laotar^kie wody 
terytorialne na Mekongu i 
ostrzelały przybrzeżną wieś 
Phonjgsavąnne w prowincji Sa- 
yąnnakhet. W wyniku tej akcji 
są ofiary wśród ludności oraz 
poważne straty materialne.

Dziennik domaga się natych­
miastowego zaprzestania przez 
władze tajlandzkie działań pro 
wakacyjnych szkodzących do­
brosąsiedzkim stosunkom mię­
dzy óbu krajami. (PAP)

Desygnowany przez prezy­
denta republiki na nowego pre 
miiera Turcji, przywódca Par­
tii Ludowo -Republ ik a ński e j 
Bulent Ecevit, przystąpił w po 
niedziałek do formowania swo 
jego trzeciego gabinetu w cią 
gu ostatnich trzech lat. Po 
czerwcowych wyborach pow­
szechnych, Ecevit sformował 
mniejszościowy rząd, dysponu 
jący w 450-osobowym parla­
mencie tylko 214 mandatami, 
które nie wystarczyły mu do 
uzyskania wotum zaufania. W 
tej sytuacji, mimo wyrażenia 
przez wyborców w czerwcu 
1977 r. niezadowolenia z rzą­
dów koalicyjnego gabinetu cen 
troprawicowego Suieymana De 
mirela, w sierpniu ponownie 
ster władzy przeszedł w jego 
ręce.

Po uzyskaniu aprobaty ko­
mitetu wykonawczego Partii 
Ludowo-Republikańskiej, Ece- 
vit przystępuje do ważnych 
rozmów, w nadziei zapownie- 
nia sobie poparcia ze strony 14 
deputowanych niezależnych o- 
raz trzech deputowanych z 
drobnych stronnictw o charak 
tebze konserwatywnym, repub 
likańskiej partii zaufania i par 
tii demokratycznej. Zdaniem 
obserwatorów politycznych w 
Ankarze, Ecevit będzie musiał 
zaofiarować niezależnym sta­
nowiska w swym gabinecie, je 
śli chce wyjść zwycięsko z gło 
sowania nad wnioskiem o wo 
tum zaufania. Z drugiej stro­
ny — pisze Reuter — Eceyit 
nie może posunąć się zbyt dale 
ko na prawo, aby nie zrazić 
do siebie deputowanych z le­
wicowego skrzydła własnej par 
tii.

Oczekuje stię, że nowy rząd 
zostanie sformowany w poło wie
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Dar na CZD
Kolejnym darem na rzecz budo­

wy pomnika — szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka jest wpłata na 
konto społecznego komitetu 2500 
funtów angielskich, dokonana 
przez spółkę polsko-brytyjską Dal- 
trade LTD w Londynie.

Książka o K. Świerczewskim
Nakładem moskiewskiego Wy­

dawnictwa Literatury Politycznej 
ukazała się dokumentalna opo­
wieść o K. Świerczewskim. Auto­
rem książki jest W. Kardin. Przed­
stawia on dzieje bohatera wojny 
domowej i II wojny światowej, 
uczestnika walk o wolność Hiszpa­
nii, jednego z twórców Ludowego 
Wojska Polskiego.

Etiopią 1 Sudanem, władze tych 
krajów podjęły wysiłki, zmierza­
jące do dalszej ich normalizacji. 
Jedną z jej oznak jest decyzja o 
wznowieniu 15 bm. komunikacji 
lotniczej między obu państwami. 
Jak wiadomo,, została ona przerwa­
na w czerwcu ub. roku, po tym 
jak władze gdańskie wydały za­
kaz lądowania samolotom etiop­
skich Unii lotniczych na cywil­
nych lotniskach w Sudanie. ,

Zapowiedź procesu
Rzecznik sądu stuttgarckiego 

komunikował w poniedziałek, 
proces zac hodnioniem ie ck ie go

Badania w Kosmosie
Agencja TASS donosi z ośrodka 

kierowania lotami kosmicznymi, 
że kosmonauci Jurij Romanienko 
i Gieorgij Greczko kontynuują 
pracę na naukowej stacji orbital­
nej „Salut-6”. Poniedziałek był dla 
załogi dniem doświadczeń lekar­
skich. Kosmonauci prowadzą bada­
nia serca i układu krążenia w cza­
sie wykorzystania skafandra próż­
niowego.

Oznaki normalizacji
Po niedawnym wznowieniu sto­

sunków dyplomatycznych między

■ tygodnia. Czeka go trudne za­
danie wydcbycia kraju z głę­
bokiego kryzysu gospodarcze­
go, a także politycznego, któ­
ry w ciągu trzech minionych 
lat pochłonął życie około 400 
osób. Błędna polityka gospo­
darcza skłóconego wewnętrznie 
koalicyjnego rządu Demirela 
pchnęła Turcję w otchłań naj­
większego kryzysu od powsta­
nia republiki, co przypomniał 
w przemówieniu noworocznym 
prezydent Fahri Koruturk.

Inflacja sięga obecnie 35 procent 
w skali rocznej, a w przypadku 
podstawowych artykułów spożyw­
czych nawet 45 procent. Bezrobo­
cie objęło 2,5 miliona osób, co sta 
nowi 20 procent ludności w wieku 
produkcyjnym. W uib. roku pod 
naciskiem międzynarodowego fun. 
duszu walutowego zdewaluowano 
tureckiego funta o 10 procent. 
Bank centralny przewiduje, że de 
ficyt w bilansie handlowym osiąg 
nie w tym roku pułap 34 milio­
nów dolarów, podnosząc zadłuże­
nie w stosunku do zagranicy do 
kwoty 1,8 mld dolarów. Pod ko­
niec 1977 roku tureckie rezerwy 
złota i walut wymienialnych spa­
dły poniżej 550 min dolarów. No­
wy rząd musi w związku z tym 
jak najszybciej przystąpić do roko 
wań z delegacją MFW w celu u- 
zyskania od tej organizacji pożycz 
ki finansowej mającej dla Turcji 
żywotne znaczenie.

Ną arenie międzynarodowej 
przed rządem Ecevita stoi pil­
ne zadanie rozwiązania kryzy 
su cypryjskiego, który dopro­
wadził do odizolowania Turcji 
cd jej zachodnich sojuszników. 
W kołach dyplomatycznych nie 
wyklucza się. że Ecevit może 
nawet zainicjować „ofensywę 
pokojową” w kwestii Cypru, 
proponując zorganizowanie gre 
oko—tureckiego spotkania na 
szczycie. (PAP)

' W Poznańskiem

Orgardzac jl Ludu Afryki Południc- k 
wo-Zachcdniej (SWAPO) stącjónu- i 
je około 40 000 wojsk okupacyj­
nych RPA. Stamtąd też pochodni 
największa liczba aresztowanych 
członków ruchu oporu.

Prowokacja neofaszystów

Nowi stacje 
obsługi samochodów

Kilka kolejnych placówek, 
świadczących usługi motoryza­
cyjne. przybędzie Wkrótce w 
woj cwó d ztwie pozma ńsk im.

Od 16 bm. rozpocznie dzia-Z Rovigo nadeszła ■wiadomość o ,. -. -
. nowsi prowokacji neofaszystów łalnosc stacja obsługi 

włoskich. W nocy z niedzieli na chodów w Poznaniu

ad-
weka ta — K. Croissanta, rozpoez- 
nie się 9 marca br. przed sądem 
w Stuttgarcie. Croissant, który był 
obrońcą terrorystów z grupy 
Baader-Meinhof, jest oskarżony o 
popieranie przestęnczych akcji. 
Jak wiadomo, Groissant, który 
zbiegł do Francji, został niedawno 
wydany władzom zachodnionie- 
mieckim.

Torturowanie partyzantów
Jak informuje „Sunday Times”, 

działająca na terytorium Namibii 
policja polityczna RPA w celu wy­
muszenia zeznań bestialsko tortu­
ruje wziętych do niewoli party­
zantów. Powszechną metodą jest 
poddawanie ich wstrząsom elek­
trycznym. Dziennik pisze, że w 
północnej części kraju, gdzie szcze­
gólnie ożywiona jest działalność

poniedziałek wandale wtargnęli na 
miejscowy cmentarz, obalili lub 
usunęła kilka nagrobków, a inne 
zbezcześcili wymalowaniem hitle­
rowskich swastyk. Policja włoska 
prowadzi w tej sprawie dochodzę - 
nie.

Eksplozja w księgarni
W niedzielę w centrum Aten do 

konaino zamachu na księgarnię 
specjalizującą się w sprzedaży li­
teratury komunistycznej. Niezna­
ni zamachowcy wrzucili do wnę 
trza sklepu bombę zapalającą. Od 
pewnego czasu w Atenach trwa 
seria ataków na biura partii ko­
munistycznej, placówki dyploma­
tyczne i samochody z rejestracjr 
amerykańską. Do ich autorstwa 
przyznawała się przeważnie pra- 
wicowa nielegalna grupa nosząca 
wymowną nazwę Narodowo-Socja 
listyczna Organizacja Greków.

chodów w Poznaniu
i sarno- 
przy u’-.

Czarnkowskiej. Placówkę tę 
otwiera Polski Związek Moto­
rowy. W tym roku także goto­
wą ma być nowoczesna stacja 
lobsłuigi przy ul. Obornickiej. 
(Jej inwestorem jest „Polmo- 
zbyt”.

Ten ostatni zamierzą ponad­
to zbudować .placówkę świad­
czącą usługi motoryzacyjne w 
Pniewach. W br. przystąpi się 
także do wiznaszenia stacji ob­
sługi samochodów Wojewódz­
kiej Motoryzacyjnej Spółdziel­
ni Pracy — w Poznaniu na 
górnym tarasie Rataj oraz 
dwóch przydrożnych stacji w 
Kórniku i Pobiedziskach. Te 
ostatnie zostaną wybudowane 
przez tamtejsze Gminne Spół­
dzielnie. (bop)
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odGKOS
Jak pracujemy od pierw­

szych chwil roku 1978? 
'Szukaliśmy wczoraj odpo­
wiedzi w kilku poznańskich 
zakładach. Okazało się, że 
tam, gdzie panuje zrozumie 
nie odpowiedzialności załóg 
tam jest i należyta dyscypli 
na i produkcja ruszyła z 
miejsca. Są to oczywiście 
obserwacje powierzchowne, 
bowiem punktualne zja­
wienie się w robocie jesz­
cze nie musi oznaczać efek 
tywne wykorzystanie jej 

czasu.
Obecność w pracy a 

współobecność w tworze­
niu dorobku całego nowe­
go roku — to są dwie róż­
ne sprawy. Można stać 
przy maszynie i gawędzić, 
albo też stać z braku po­
trzebnych narzędzi czy ma 
teriałów. Jeśli mówimy, że 
czas pracy jest u nas dużą 
rezerwą efektywności — 
mamy na myśli i prostą 
dyscyplinę, i organizację 
produkcji, jej zaopatrzenia 
i wreszcie — aktywne świa 
dome postawy pracowni­
cze. Czyli rzecz cała spro­
wadza się przede wszyst­
kim do odpowiedzial­
ności na każdym stano­
wisku.

Ta odpowiedzialność i 
zrozumienie sensu zadań 
tegorocznych stwarza pod­
stawy dla skuteczniejszej 
roboty nas wszystkich. 
Rok 1978 zapowiada od-
mienne 
niż to 
dopiero 
wi się

warunki działania, 
przedtem bywało: 
teraz pełniej obja- 
cel tzw. manewru

gospodarczego, czyli od­
wrócenia proporcji w roz­
woju przemysłu. Jego pro­
dukcja dla potrzeb ludno­
ści, eksportu, rosnąć będzie 
najszybciej, co oznacza, że 
w innych gałęziach (prze­
mysł inwestycyjny) może 
nastąpić spadek ilościo­
wych zadań. Sprawdza się 
to już na przykładzie pla­
nów, przyjętych przez po­
znańskie KSR w budow­
nictwie — wszystko dla bu 
dowy domów, kosztem bu­
downictwa inwestycyjnego.

Efektywność wspólnej 
pracy tegorocznej, to za-
tern ów manewr, i
oszczędna dobra produk­

cja, której sami potrzebu­
jemy jako lokatorzy, na­
bywcy. Trzeba więc od po 
nzątku roku być ob e c- 
n y m w pracy własnej — 
także sercem i rozu­
mem.

ZS

Wzmożonym rytmem
na każdym stanowisku

II KRAJOWA 
KONFERENCJA

Poniedziałek 
2 bm, był dila 
większości za­
kładów produik 
cyjnych pierw­
szym roboczym 
dniem nowego, 
1978 roku. Ro­
ku, w którym

kontynuowany będzie manewr 
gospodarczy, co w codziennej 
praktyce oznacza większą efek 
tywność gospodarowania, a 
więc przede wszystkim zaoew 
nienie wysokiej jakości i kon­
kurencyjności oferowanych wy 
rebów. , ?

Ogólna mobilizacja do ryt­
micznego wykonywania cało­
rocznych zadań, a zatem spraw 
na i wydajna praca już od ■ 
pierwszych dni roku, jest tym 
bardziej pożądana, że przecież 
za kilka dni odbędzie się II 
Krajowa Konferencja PZPR. 
Uzasadnioną ambicją załóg pra 
cowniczych jest to, aby ich re 
prezentanci przybyli na tę kom 
ferencję z meldunkami o po 
myślnym starcie w 1978 r. Od 
tego m. in. w znacznym stop­
niu zależą decyzje, jakie na fo 
rum II konferencji! partyjnej 
zapadną: decyzje precyzujące 
sposoby i kierunki dalszego, 
konsekwentnego urzeczywi-.

stniania uchwały VII Zjazdu 
PZPR.

Meldunki korespondentów 
PAP, którzy 2 bm. odwiedzi­
li wiele zakładów produkcyj­
nych, potwierdzają dobrze po 
jętą mobilizację kolektywów 
pracowniczych, przynoszą cie­
kawy obraz tego, ile nowego i 
pożytecznego przyniósł już tein 
jeden roboczy dzień. Chociaż 
są to meldunki z konieczności 
wyrywkowe, dowodzą wiel­
kiej skali naszego gospodarcze 
go rozwoju, możliwości i celo- 
wcści zwięloszonego trudu na 
każdym stanowisku pracy.

Z Zakładów Przemysłu Skó 
rżanego „Podhale” w Nowym 
Targu wysłano do sklepów 
5 000 par obuwia. Taśmy pro­
dukcyjne opuściło 2 800 par ba 
tów ze znakiem jakości „1” i 
1 100 ze znakiem „Q”. 10 000 
par obuwia przeznaczono na 
eksport do krajów kapitali­
stycznych.

Przedsiębiorstwo Połowów 
Dalekomorskich i Usług Ry­
backich „Dalmor** w Gdyni do 
starczyło na rynek pierwszą 
partię kawioru własnej pro­
dukcji (z ryb łowionych na no 
łudniowym Atlantyku). W br. 
będzie go w sprzedaży około

50 tan. Szczeciński „Gryf” u-
ruchomił natomiast produkcję 
nowych past rybno-warzyw- 
nych.

W poznańskim „Stomilu” za 
instalowano nowe maszyny im 
portowane z Francji i Holan­
dii służące do wytwarzania 
wielkich opon do ciężkich ma 
szyn budowlanych i górni­
czych. Poznańscy stoimilowcy 
zamierzają w tym roku prze­
kazać gospodarce na eksport 
(do Rumunii, Jugosławii i Wiel 
kiej Brytanii) 17 000 takich o 
pon.

W Fabryce Wagonów „Swid 
nica” rozpoczęto produkcję 
dwóch prototypowych wago­
nów do przewozu skroplonych 
węglowodorów. Na wagony te 
czeka m. im odbiorca czecho­
słowacki.

Z taśm montażowych Jel- 
czańskich Zakładów Samocho 
dowych zjechało w poniedzia 
łek 38 pojazdów, w tym 24 cię 
żarówki, 6 autobusów miej­
skich i 8 samochodów pożarni 
czych. Załoga przygotowuje się 
do uruchomienia w bieżącym 
miesiącu kolejnych linii tech 
nologicznych w nowej hali.

PAP

pieca i Sensacyjny przełom w genetyce

w Hucie im. Lenina
2 bm. z zaftirz.yima.nego do ge 

neralnego remontu ’ unowo­
cześnienia wielkiego pieca nr 
3 w Hucie im. Lenina, wygar­
niętych zastało 650 ton starego 
wsadu. Było to jedno z naj­
trudniejszych zadań w reali­
zacji tego wielkiego przedsię-
wzięcia 
naszym 
towano 
powy o

Prace

modernizacyjnego w 
hutnictwie. Zdemon- 

już całv aparat zasy- 
wadze 500 ton.
prowadzone sa dzień

i noc. Remontem zajmuje się 
900 specjalistów. Dla uspraw­
nienia robót ekioy posługują 
się krótkofalówkami, dyspozy 
cje wydawane sa przez zain­
stalowane głośniki. Czynne są 
polow-e stołówki i stanowiska 
wydające posiłki regeneracyj­
ne. Po 146 dniach o.’ec powi-
ni en wznowić 
szajac zarazem 
cje surówki o 
ton. (PAP)

prace, zwięk- 
roczna nrodu.k
ponad 200 000

Średnio o 14 procent

Od stycznia podwyżka
emerytur i rent

Przeszło 114 mld zł, przezna­
cza się w 1978 r. na emerytury 
i renty. Wydatki na świad­
czenia dla weteranów pracy 
zwiększają się o około jedną 
czwartą i należą do najszybciej 
rosnących pozycji w budżecie 
państwa.

Od 1 stycznia zostanie podnie­
siona wysokość świadczeń najniż­
szych, np. emerytury — do 1450 zł. 
Kwoty tych świadczeń, jak wia­
domo, będą dalej wzrastać co ro­
ku, aż do 1981 r., kiedy to mini­
malna emerytura będzie wynosić 
2000 zł. W styczniu nastąpią też

ma całego systemu emerytalno-ren 
towego, która także obejmuje obec 
ną 5-Iatkę. Styczeń będzie już 
czwartym etapem podwyżek z ty­
tułu tej reformy, polegającej, jak 
wiadomo, na corocznym zwiększa­
niu stawek procentowych emery­
tur i rent od części zarobku prze­
kraczającego 2000 zł. Również i te 
podwyżki wypłaca się w całości se 
nioTom.

Równoległe wprowadzanie w ży­
cie obu tych operacji emerytal. 
no-rentowych sprawia, że spora 
część zainteresowanych otrzyma 
podwyżki z dwóch tytułów.

pierwsze 
podwyżek 
emerytur

wypłaty kolejnych rat 
z tytułu zwiększania 

i rent z tzw. starego
portfela, tj. przyznanych do 1975 r. 
Warto przypomnieć, że podwyżkę 
tę, rozłożoną w zasadzie do 1980 r., 
wypłaca się w całości seniorom, w 
miesiącu, w którym emeryt łub ren 
cista osiąga wiek 80 łat. Ponadto 
ludziom w tym wieku przysługuje 
z urzędu dodatek w wysokości 
500 zł.

Równocześnie realizowana jest 
zapoczątkowana w 1975 r. refor­

Przeciętna wysokość emery­
tury i renty zwiększy się w 
1978 r. o ponad 14 procent, a 
więc wielokrotnie bardziej niż 
przeciętna płaca. Takie propor 
cje wzrostu są w pełni uzasad 
nione ze względów moralnych 
i społecznych, a także z uwagi 
na wciąż jeszcze niewysoki po 
ziom świadczeń z systemu zao­
patrzenia społecznego w sto­
sunku do dochodów ludzi czyn 
nych zawodowo. (PAP)

W obsłudze rolnikcw

Składki na fundusz emerytalny
w czterech ratach kwartalnych

Hormony z „fabryki1*
Naukowcy z ośrodka badań 

genetycznych w Log Angeles 
podali do wiadomości, że po 
raz pierwszy udało się wyko­
rzystać sztucznie spreparowany 
gen do tego, by zmusić bakte­
rie do produkcji hormonu spo­
tykanego dotychczas tylko u 
zwierząt wyższych. Amerykań­
ska Akademia Nauk uznała to 
osiągnięcie za ,„sukces najwyż­
szego rzędu”, torujący drogę 
taniej metodzie produkcji czy­
stej insuliny i innych hormo­
nów stosowanych przez leka-

Naukowcy zajmujący sfie taw. 
imżynierią genetyczną od daw­
na eksperymentują z DNA 
(kwasem dezcksyrybouufcleórin- 
y/^m), którego układ cząstek 
decyduje o _ .przekazywainiu 
poszczególnych dziedzicznych

„Socjalizm a narody"
,,Socjalizm a narody” — to ty­

tuł wspólnej publikacji sześciu wy 
dawnictw społeczno-politycznych 
krajów socjalistycznych, zawiera­
jące i materiały międzynarodowej 
konferencji naukowej ..Rozwój i 
intern ac jon alistyczna współpraca 
narodów socjalistycznych”, która 
odbyła się urzed czterema laty w 
Moskwie. Konferencja ta wywo­
łała duże zainteresowanie kół nau 
kowych w wielu krajach. Wysłu

chano na niej nonad 70 refera­
tów wygłoszeńvch przez naukow­
ców i działaczy społecznych z 11 
państw.

Materiały zamieszczone w pra­
cy „Socjańzm a narody” zgroma­
dzone zostały w 5 działach tema 
tycznych — od mówiącego o roli 
marksistowsko-leninowskiej nau­
ki. do działu traktującego o pro- 
hlemacli intern a cjonalistycznego 
wychowania. (PAP)

właściwości organizmów. Dra, 
który znaleziono we wszyst­
kich prawie organizmach na 
ziemi, zawiera więc kod gene- 
tyoziny i dzięki niemu oraz 
daleki precyzyjnej replikacji 
DNA, geny przekazywane sa w 
portrei identycznych kopii ko­
mórkom potomnym, a następ­
nie ko^emym pokoleniom or- 
gaoizmów.

Na obecnym etapie inżynierii 
genetycznej możliwa jest 
sztuczna mutacja DNA. Nau­
kowcy z Los Angeles wszcze­
pili zwykłej bakterii syntetycz­
ny gen, zawierający kod pro­
dukcji hormonu zwanego so- 
matostaina i bakterie posłusz­
nie zaczep 'prodnrkować ów 
hormon. Tylko krok dzieli ten 
eksperyment od podobnego 
uzyskiwania insulmy, które* 
produkcja z trzustek zwierząt 
jest ko«rti»w*ia i niewystarcza­
jąca. Dzięki nowel metodzie 
naukowcy będą mogl; zama­
wiać potrzebne hormony w 
..fabrykach”, gdzie pracować 
będą żywe bakterie.

Już poprzednio wszczepi ano 
bakteriom rozmaite geny, lecz 
nigdy dotychczas eksperymen­
tu nie prowadzono w kierunku 
uzyskania funkcjonalnego, no-

Jak dowiaduje się dzienni- 
kare PAP w Ministerstwie 
Pracy, Płac i Soraw Socjal­
nych — terenowe organa, któ­
re realizować będą obowiązu­
jące od 1 stycznia br przepi-
sy o 
nym 
ni ach 
dżin.

zaopatrzeniu e mery tal- 
oraz innych świadcze- 
dla rolników i ich ro­

są w pełni przy gotowa-

Trudne zadanie
hurmWrza

Przed lutowymi wyborami
Nowego Jorku

żytecanego (produktu 
nie somatostainy od 
jest potwierdzeniem 
wanych przed kilku

Uzysk a- 
bakteria 

formuło

gnoz o rychłych praktycznych

ne do wykonywania swoich za 
dań.

Oddziały Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych od stycznia 
przyznawać będą:

— emerytury dla rodników, 
którzy osiągnęli wiek: 65 lat 
(mężczyźni) i 60 lat (kobiety), 
w przypadku przekazania gos­
podarstwa państwu, a także 
tym rolnikom, którzy osiągnę­
li wiek 80 lat w przypadku 
przekazania gospodarstwa na­
stępcy;

— renty inwalidzkie dla roi 
ników będących inwalidami I 
lub II grupy, niezależnie od 
tego, komu przekazali gospo­
darstwo;

— świadczenia z tytułu wy­
padków w gospodarstwie rol­
nym i chorób zawodowych dla

korzyściach eksperymentów 
kodem genetycznym DNA.

PAP

z rolników, ich
C/ł^ków ich

Od 1 lipca
zostaną o 159

małżonków oraz 
rodzin.
br. podwyższone 
zł wszystkie ren

G Wyjątkowy był wczorajszy 
dzień na wielkopolskich drogach. 
Do godz. 17 nie zanotowano na

Dokończenie ze str. 1 
szóści i przyszłości kraju, dys 
kusja nad kandydaturami jest 
świadectwem naszego demo 
kratyzmu, pełnego korzysta­
nia z praw obywatelskich, ja­
kie każdemu gwarantuje na­
sza Konstytucja.

Tak więc zebrania konsulta­
cyjne. które trwać będą do 8

bm. są rńe tylko istotnym ogni 
wem procedury przygotowa- 
nia wyborów, ale doniosłym 
czynnikiem politycznym. Już 
obecnie następuje w dużej 
mierze praktyczne określenie
merytorycznego kształtu 
szłych rad które działać 
bezpośrednio tam. gdzie 
my i pracujemy. (PAP)

przy 
beda 
żyje-

Karygodna niedbałość lekarska
Sąd w Livarno skakał miej­

scowego chirurga dT. Renato 
Liście na 4 miesiące wiezienia 
z zawieszeniem za dopuszcze­
nie się karygodnej niedbałości 
nodczas oceracji. W jamie 
brzusznej óuercwanej nacjenij 
ki Angeli Guerrieri oozostawil 
on instrument chirurgiczny o 
długości 27 cm. W nagu 7 mie 
sięcy od operacji kobieta stra­

ciła na wńdze 26 kg (obecnie 
waży 34 Kg). Podczas przewo­
du sadowego dr Liścia argu­
mentował, że ood koniec ope­
racji został odwołany do inne­
go nagłego nrzvoadku i chi­
rurg którv kończył oineracje 
mógł przez przypadek pozo­
stawić ten instrument w ja­
mie brzusznej pacjentki. Dr 
Liścia nie potrafił podać naz­
wiska tego lekarza. (PAP)

1 stycznia 52-letni bvły kon- 
gresman z Manhattanu Ed­
ward Koch objął oficjalnie 
urząd burmistrza Nowego Jor 
ku. Koch wygłosił przemówie­
nie, w którym wezwał obywa­
teli do współdziałania w jego 
wysiłkach, zmierzających do 
finansowego uzdrowienia tej 
największej metropolii w 
USA

Bezprecedensowy kryzys, 
grożący bankructwem Nowe­
mu Jorkowi, zmusił władze 
miejskie do zwolnienia z pra­
cy wielu tysięcy osób Specjał 
na pożyczka władz federal­
nych przyznana przed kilku 
laty Nowemu Jorkowi, by nie 
dopuścić do całkowitej katas­
trofy, wygasa w czerwcu br, 
i nie wiadomo. czv zostanie 
ona prolongowana. Deficyt w 
budżecie miejskim ocenia się 
obecnie na 350—400 min dola­
rów. (PAP)

nich

nież

żadnego wypadku.

Spokojny dzień mieli rów- 
strażacy. Obyło się wczoraj 
ich interwencji. Oby tak

częściej, (t)

Kaprysy zimy

Sztorm
na Bałtyku

Trwa sztorm na Balu 
ey « 1 na 2 stycznia t

no
na

Wybrzeżu Słupskim wzmogła /się, 
powodując szkody na plażach.

Rybacy wykorzystują Luso-

ty za gospodarstwa rolne prze 
karane państwu nr^nd wej­
ściem w życie ustawy.

Sprawę składek od rolników 
reguluje szczegółowo rozporzą 
dzenie Radv Ministrów z dnia 
9 grudnlia 1977 r.. ogłoszone w 
numerze 37 Dz/ennika Ustaw

Składkę opłacać będą rolnicy, 
którzy faktycznie prowadzą gos- 
oodarstwo o powierzchni ponad 
0.5 ha — niezależnie od tytułu 
własności, a więc np. składkę od 
gruntów wydzierżawionych tmła- 
cać będzie dzierżawca, a nie właś­
ciciel gruntu. Składka wynosi ro­
cznie 8,5 procent przychodu sza-

eunkowego gospodarstwa; w ra­
zie prowadzenia w tym gospodar­
stwie taw. działów specjalnych 
(uprawy szklarniowe, sadownic­
two, brojlernle itp.) składka wy­
nosi 5 procent dochodu szacunko­
wego z tej działalności, przy czym 
grunty, na których jest ona pro­
wadzona nie są obciążone 8,5-pro- 
eentową Okładką liczoną od przy­
chodu gospodarstwa. Przychód 
szacunkowy gospodarstwa oraz do 
chód szacunkowy z działów spe­
cjalnych przyjmowany będzie we 
dług zasad stosowanych obecnie 
przy obliczaniu po-datków.

Najniższą składkę ustalono 
w wysokości 600 zł rocznie. 
Według obliczeń składkę taką 
opłacać będzie około 43 pro­
cent gospodarstw. Dla gospo­
darstw największych lub osią­
gających szczególnie wysokie 
dochody z działów soecjalnych 
określono górną granicę skład 
ki na 24 000 zł rocznie.

Składkę ustala naczelnik 
gminy. Składka hedzie opłaca­
na wraz z zobowiązaniami pie 
niężnymi wsi. a wiec w czte­
rech ratach kwartalnych. 
Składka za drugie półrocze ro 
ku 1977 rozłńżona została na 
sześć równych rat kwartal­
nych. Z tych sześciu rat — 
cztery rolnicy opłacać będą w 
roku bieżącym, a dwie w ro­
ku przyszłym.

Rolnik, który przejmie gospo­
darstwo przed ukończeniem 35 ro 
ku życia, zwolniony jest od opła­
cania składek przez okres pięciu 
łat. Rolnik, który powiększy swe 
gosnodarstwo przez zakup dodat­
kowych gruntów nie będzie od 
tych gruntów opłacał składki 
przez okres pierwszych trzech lat.

Jak wiadomo — składka od 
rolników ookrvwać bedzie tvl 
ko część wydatków na świad­
czenia przewidziane ustawą; 
przeważająca cześć tvch wy­
datków zostanie Dokryta z 
budżetu państwa. (PAP

wą przerwę w połowach na napra I 
wiania sprzętu i przegląd urządzeń [ 
kutrów, albowiem sporo ich ucier j 
piało na Niespokojnym morzu pod 
koniec/ minionego roku. (PAP) I

Alarm lawinowy 
w Karkonoszach
Po ostatnich obfitych opadach 

śniegu w Karkonosze przyszła od 
wilż. W górach utworzyły stę groź 
ne nawisy. 2 bm. został ogłoszo­
ny alarm lawinowy. Szczególne nie 
bezpieczeństwo osunięcia się lawin 
występuje w rejonie Białego Ja­
ru, na zboczach Śnieżki, w Śnież­
nych Kotłach, w kotle Małego i 
Dużego Stawu. Narciarze w Kafko 
noszach powinni zachować dużą 
ostrożność, nie wolno lekceważyć 
tablic informujących o niebezpie­
czeństwie la-winowym. (PAP)

□ BODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w WieJkc- 
polsce zachmurzenie duże z wiek 
szymi przejaśnieniami, okresami 
opady deszczu ze śniegiem.

Temperatura maksymalna od 4 
do 6 stopni, minimalna od 0 do 
minus 2. Wiatry silne 1 dość sil­
ne, w nocy porywiste — od 11 
do 15 m na sekundę.

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu i Kaliszu 4 stopnie, w Ko­
ninie 5 stonni, w Lesznie 4 stop­
nie i w Pile 5 stopni; ciśnienie 
751,9 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Piofr Borowicz.
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ROLNICTWO
II KRAJOWA 

KONFERENCJA
Ale oprócz coraz większych 

środków materialnych do in­
tensyfikowania produkcji rol­
nictwa nie mniej ważne były 
środki polityczne i ekonomie? 
ne. Korzystne ceny na pro­
dukty rolne, objęcie bezpłatną 
opieką lekarską ludności 
chłopskiej, preferencje w zao­
patrzeniu w środki do produk 
cii rolnej dla rolników gospo­
darujących wydajnie i nowo­
cześnie, wreszcie uchwalona 
niedawno przez Sejm ustawa 
o emeryturach i rentach dia 
rolników — to najważniejsze 
punkty konsekwentnej polity­
ki partii i rządu wobec rolnic­
twa. Gwarantuje ona możli­
wości rozwoju silnym gospo­
darstwom rolnym, które pań­
stwu i całemu społeczeństwu 
dadzą duża produkcje i zapew 
nią pomyślny byt rodzinom 
chłopskim.

Wcielanie w życie postano­
wień tej polityki, stabilizowa­
nie nastrojów i działań eko­
nomicznych rolników indywi­
dualnych w myśl iej założeń, 
to jedno z najważniejszvch za 
dań działaczy partyjnych Lesz 
czyńskiego.

W województwie leszczyń- 
skim 650 gospodarstw chłop­
skich otrzymało dotychczas 
tytuły i przywileje gospo­
darstw specjalistycznych. Za­
pewniono im pomoc organiza­
cyjną. materiałowa i finanso­
wą, nieodpłatną dokumentacje 
na budowę lub modernizację 
obi ektów produk cv j n vch or az 
pierwszeństwo w dostawie ma 
teriałów budowlanych i insta- 
lacvinvch. niezbędnvch do pro 
dukcii. W pierwszej kolejno­
ści umożliwia sie im nabwie 
ciągników i maszvn rolniczych' 
oraz specjalistycznych urzą­
dzeń technicznych korzysta­
nie z usług produkcyjnych, 
stała nomoc instruktażowo-ao 
radczą.

Dobry przykład działa nai- 
skuteczniej na rolników. W 
Leszczyńskiemu coraz śmielej 
wyzbywają się on.i konserwa­
tywnych nawyków w gospoda 
rowaniu. Z coraz większa ufno 
ścią nodehodza do założeń po­
lityki rolnei. Silni i młodzi — 
widzą dla siebie szanse rozbu­
dowy gospodarstw. pomnoże­
nia ich produkcji i dochodo­
wości. Starsi — znajdują opar 
cie dla swego bytu w emery­
turach i rentach. Teraz wszys­
cy liczą siły i zamiary. Wie’u 
zainteresowanych jest kup­
nem dodatkowej ziemi. W 1977 
roku państwo sprzedało prze­
szło 630 hektarów. Plany na 
rok bieżący są jeszcze śmiel­
sze.

Niezależnie od stymulowa­
nia przemian w gospodarce 
chłopskiej Prowadzone są w 
Leszczyńskiem inne zabiegi 
maijace na celu zwiększenie 
Tzrndukc.h żywności:

Praca w rol­
nictwie wyma­
ga charakteru, 
tak jak górnic­
two. czy służba 
na morzu. Rol­
nictwo to zma­
gania z siłami 
przyrody, celo­

we wykorzystanie tych sał i 
możliwości dla dobra ludzi. 
Praca w rolnictwie wymaga 
też cierpliwości. Trud i środ­
ki zaangażowane w uprawę 
ziemi i hodowlę owocują do­
piero po dłuższym czasie. Z re 
guły im większy rozumny wy­
siłek łudzi, tym obfitszy jest 
plon, ale nie zawsze. Doświad 
czyli tego w mijającym roku 
rolnicy Leszczyńskiego. Ka­
prysy pogody okazały się sil­
niejsze od obfitego nawożenia, 
starannej agrotechniki i do­
brych odmian nasion. Plony 
zebrano w tym roku mierne, 
gorsze niż rok wcześniej, gor­
sze niż dwa lata temu.

Zlikwidować skutki kilku­
letniego nieurodzaju — bo im­
peratyw działania dla całego 
polskiego rolnictwa: dla rolni­
ków ziemi leszczyńskiej w 
szczególności, bo przecież mi­
mo niewielkich rozmiarów te­
go województwa na mapie Pol 
ski, w gospodarce żywnościo­
wej waży ono niepropofrcjonal 
nie dużo. Dostarcza 14,8 pron 
mączki ziemniaczanej. 10 proc, 
bekonu, 8 proc, cukierków, 6,5 
proc, cukru. 3,6 proc, masła, 
3,1 proc, konserw i przetwo­
rów warzywnych. Umocnienie 
tego potencjału produkcyjne­
go, unowocześnienie metod 
upraw I hodowli, poprawa 
struktury władania ziemią i 
zarządzania gospodarką żyw­
nościową, to najważniejsze 
środki prowadzące do inten­
sywniejszej. większej produk­
cji żywności, towaru najbar­
dziej poszukiwanego na pol­
skim rynku. Te zadania uzna­
ła za swoje i najważniejsze do 
wcielenia w życie ponad 30-ty 
sięczna organizacja PZPR w’ 
województwie leszczyńskim.

Minione 2,5 roku od powo­
łania do życia województwa 
— ukształtowanego tak właś­
nie ze względu na żywnościo­
wą dominantę w strukturze 
gospodarczej tego regionu — 
to nieustanne zabieganie 
władz partyjnych i administra 
cyjnych o doskonalenie rolnic 
twa i przemysłu rolno-spożyw 
czego. Powstały w tym okre­
sie tysiące nowych stanowisk 
hodowlanych zarówno w gos­
podarstwach państwowych i 
spółdzielczych, jak i indywi­
dualnych. Przybyły setki ciąg 
ników, maszyn, specjalistycz­
nych i pojazdów — jednym 
słowem nieustannie zwiększa 
się potencjał techniczny lesz­
czyńskiego rolnictwa. W 1977 
roku wysiewano przeciętnie 
270 kg NPK na hektar użyt­
ków rolnych.

© Zmiana w strukturze zasie­
wów na rzecz roślin intensyw­
nych, przede wszystkim zbóż, ma 
zagwarantować dostatek pasz dla 
zwierząt hodowlanych. (W Lesz- 
czyńskiem zwiększono udział w 
zasiewach roślin intensywnych z 
88,6 proc, w roku 1976 do 92 proc, 
w roku 1977);

© Wodociągowanie wsi, całych 
gmin ma podnieść jakość życia 
ludności wiejskiej, umożliwi też 
rozszerzenie hodowli, która bez 
obfitości wody obejść się nie mo­
że. (W obecnej pięciolatce przewi­
dziano do zwodociągowania w 
Leszczyńskiem 70 wsi, kosztem 517 
milionów złotych);

© Rozbudowa i modernizacja 
dróg ma ułatwić transport wiejski 
i umożliwi dojazd ciężkich ma­
szyn specjalistycznych do poszcze­
gólnych pól;

© Modernizacja sieci elektrycz­
nej umożliwi szerokie wprowadze­
nie mechanizacji i automatyzacji 
w gospodarstwach, zwłaszcza przy 
czynnościach hodowlanych;

© Rozwój usług agrotechnicz­
nych, transportowych, budowla­
nych i tzw. bytowych ułatwi pra­
cę na roli oraz w gospodarstwie 
wiejskim.

Jak z tego widać, program 
intensyfikacji produkcji rol­
nej wymaga zaangażowania 
nie tylko rolników, lecz także 
dużej liczby „kooperantów” 
rolnictwa: w handlu, admini­
stracji gminnej i wojewódz­
kiej. w transporcie, energety­
ce, budownictwie, mechaniza­
cji rolnictwa, wreszcie w prze 
myślę rolno-spożywczym. Ten 
ostatni jest w województwie 
leszczyńskim rozwinięty, ale 
w większości przestarzały i 
przez ■ to niewystarczający dla 
przetworzenia wszystkich wy­
produkowanych bu surowców.

Członkowie leszczyńskiej ot 
ganizacji partyjnej, omawia­
jąc plany rozwoju produkcji 
żywności w tym regionie, zaw 
sze podkreślają, że potrzebne 
jest równoległe zwiększanie 
plonów oraz zdolności prze­
twórczych przemysłu spożyw­
czego, przede wszystkim mięs­
nego, zbożowego, cukrownicze 
go i mleczarskiego. Budowa­
na pod Gostvniem Prószków- 
nia ii Kondensownia Mleka 
c-az Wytwórnia Masła zapew­
ni w niedługim czasie uszła- 
chetriaiace przetwórstwo bar­
dzo dużych ilości mleka. Na- 
Wmiast nadal straty będą po­
wstawać z konieczności trans­
portowania żywca do rzeźni 
odległych o setki kilometrów 
od Leszczyński ego.

☆

21 delegatów Leszczyńskie­
go na II Krajowa Konferencję 
PZPR pojedzie do Warszawy 
z bagażem ambitnych doko­
nań w modernizacji i umac­
nianiu rolnictwa, całej sfery 
gospodarki żywnościowej. 
Zwrócone są na nia oczy ca­
łego społeczeństwa, bo w zna­
czmy sposób wpływa ona na 
jakość naszego życia.

TOMASZ TALARCZTK

Popioły 
do wykorzystania

Około 25 000 ton popiołów 
z konińskich elektrowni trafi 
ło w 1977 r. na pola woj. ko­
nińskiego. Po przyłączeniu 
wszystkich bloków w elektrow 
ni „Pątnów” w 1978 r. będzie 
można odbierać 100—120 tys. 
ton popiołów rocznie.

Jak dotychczas największe 
zainteresowanie wykorzysta­
niem popiołów wykazał resort 
rolnictwa. Powołano specjalny 
zespół złożony z naukowców i 
praktyków, mających rozstrzy 
gnać sprawę transportu i wy 
siewu, czynione są próby gra 
nulacjd i nawilżania, zastoso­
wania wydajniejszych maszyn 
do wysiewu, konieczność sto­
sowania wyższych dawek. 
120 000 ten popiołów rocznie 
pozwoli pokryć deficyt wapna 
nawozowego w województwie 
konińskim. W związku z tym, 
że w wielu rejonach kraju od 
czuwa się niedostatek nawo­
zów wapniowych, warto zasta 
nowić się nad możliwością za 
stąpienia tych (nawozów popio 
łaimi, zwłaszcza, że pełno ich 
na hałdach usypanych w po­
przednich latach. (PAP)

Piękne lecz nużące przedstawienie
Współpraca poznańskich lal- 

karzy z ich kolegami z 
bratniej Czechosłowacji 

ma już za sobą wcale bogatą tra 
dycję. Przed laty Pavel Vasicek 
wystawił w Poznaniu „Sobowtó­
ra” Duerrenmatta, potem był 
przygotowywany wspólnie siłami 
teatrów Poznania, Bańskiej By­
strzycy i Hradec Kratowego „Ja 
nesik”, a wkrótce po nim ,,Don 
Kichot” w inscenizacji Josefa 
Krofty. Teraz czechosłowaccy rea 

1‘izatorzy: reżyser Kareł Brożek, 
scenografowie Hanno i Peter Ci 
gonowie oraz muzyk Jirzi Kala­
ta, wystowHi na Scenie Młodych 
poznańskiego teatru „Noc wigi- 
fijną", baśń poetycką osnutą na 
kanwie opowiadania Mikołaja Go 
gola.

Na scenie zabudowanej mnó­
stwem najrozmaitszych przedmio 
tów, sprzętów i podestów, jakaś 
zdecydowanie nierealistycznie po 
traktowana wioska. Na horyzon 
cie wielki srebrzysty księżyc, tuż

— Takich urządzeń, jak 
kompletne linie technologicz­
ne do przemysłowego przero­
bu ziemniaka na krochmal i 
susz, do produkcjii osłonek 
białkowych czy wytwórni 
mączki rybnej dla trawlerów 
rybackich — w czym się wy 
specjalizowaliśmy — nie moż 
na produkować taśmowo. To 
są urządzenia jednostkowe, 
wymagające wysoko kwalifi­
kowanej siły roboczej, ludzi, 
którzy muszą opanować wie 
le czynności fachowych. We 
własnej szkole kształcimy ka 
dry dla zakładu. Potrzeby pod 
tym względem są większe niż 
możliwości. Od nas zależy, 
aby ci młodzi ludzie jak naj­
szybciej stali się pełnowado 
ściowi w produkcji. Zaczęli­
śmy więc skracać okres adap 
tacji nowych pracowników 
do zawodu. W ostatnim roku 
nauki, przyszli absolwenci 
szkoły przyzakładowej anga­
żowani są więc do pracy przy 
m as zyn ac h s pe cj a l i s ty c zn y c h. 
Zmusza nas to do takiej or- 
ganizccjii pracy, która nie przy 
nosiłaby uszczerbku w produk 
cji a jednocześnie była dopin 
giem do podnoszenia kwalifi 
kacji. To jest trudne, ale moż

pod nim jak gdyby żywcem prze 
niesiony z obrazu Chagalla skrzy 
pek oraz anioł wypożyczony tak 
że z jego obrazów. Przez drzwi 
prowadzące wprost na widownię 
wdziera się nagle z wielkim ha­
łasem jakaś trupa wędrownych 
kuglarzy. Grajkowie, tancerz-ckro 
bata, jakieś dziwaczne zapusto­
we maszkary. Wszyscy w kostiu 
mach teatralnych i wszyscy z lal 
kami w rękach wpadają teraz na 
scenę i zaczynają nom opowia­
dać jakże skomplikowane dzie­
je miłości pięknej Oksc-ny do ko 
chającego ją kowala oraz darem 
nie przeszkadzającego im w tym 
sołtysa oraz diaka.

W spektaklu swym posługuje 
się Brożek zarówno żywym aktor 
skim planem, jak i marionetka-

Na zdjęciu: jedna ze iscen zbio­
rowych „Nocy wigilijnej” Gogo­
la na Scenie Młodych Teatru Lal 

ki i Aktora w Poznaniu.
Fot. — G. Wyszomirska

liwe. Codzienne kilkuminuto­
we „sztabówki" na wydziale 
pomagają nam w zapewnie­
niu rytmicznej pracy.

Uniezależniamy się także 
od nierytmicznych dostaw ma 
teriałów, żeby nie hamowa­
ły toku pracy. Po prostu w 
miarę dostaw obrabiamy ele 
menty na zapas, by po zgro­
madzeniu wszystkich materia 
łów można już było szybko 
przystępować do montażu.

(zd)

Mówił TADEUSZ TU­
REK, kierownik Wydziału 
Obróbki Mechanicznej w 
Fabryce Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego 
„Spomasz” we Wronkach, 

woj. pilskie.

mi. I trzeba przyznać, że ów jak 
że niebezpieczny zazwyczaj ma 
riaż aktora i lalki znakomicie 
sprawdza się w tym spektaklu. 
Przedstawienie Brożka cd strony 
inscenizacyjnej rzeczywiście mo 
że się podobać. Ma wiele świet 
nie pomyślanych scen i obra­
zów. Z dużą swobodą posługu­
je się różnorodnymi konwencja­
mi teatralnymi i formami, znaj­
dując przy tym pełne zrozumie­
nie i u muzyko, i u scenografa. 
Gcrzej ma się tylko rzecz z akto 
rami.

Nie tyle może nawet bariera 
językowa, co brak dostatecznego 
rozpoznania możtiwośdi ak­
torskich zespołu powoduje, że 
ten tak ciekawie pomyślany in­
scenizacyjnie spektakl nie ze 
wszystkim sprawdza się wła­
śnie cd strony wykonaw­
czej. Scm spesób przekazy­
wania tekstu przez akto­
rów wydeje się zbył mało zróż­
nicowany głosowo. Poetycki i baś 
niowy charakter spektaklu uzy­
skiwany jest tutaj przede wszy­
stkim środkami plastycznymi i 
muzycznymi, nie zawsze znajdu­
jąc właściwy oddźwięk i rezo­
nans wśród aktorów. I może dla 
tego właśnie w którymś tam mo 
mencie spektakl zaczyna nas już 
trochę nużyć. A może jest spra­
wę czegoś innego jeszcze. Innej 
zupełnie płaszczyzny odbioru. 
Nie zawsze bowiem to, co spra­
wia nam satysfakcję w lekturze, 
równie interesujące okazuje się 
na scenie. W końcu Gogol swą 
opowieść o pięknej Oksanie i nie 
ustępliwym kowalu, może nie 
przypadkowo ubrał w formę o- 
powiadania, a nie dramatu?

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Pnie ministrze, po latach 
sukcesów na dalekich 
łowiskach trochę za­

pomniany Bałtyk stał się zno­
wu modny. Co spowodowało, 
że właśnie teraz nadszedł „czas 
Bałtyku”?

— Nie można powiedzieć, że 
Bałtyk był zapomniany; dzia­
ła tu kilka przedsiębiorstw 
rybackich, mamy dobrze roz­
winięte rybołówstwo spółdziel­
cze d prywatne. Połowy ibał- 
tycSde wahały się zawsze w 
granicach około 200 000 ton. co 
stanowi trzecią część ryb odła­
wianych przez ipolskie kutry na 
wszystkich łowiskach.

Wracamy właśnie teraz do 
spraw Bałtyku, 'bo po prostu 
zaostrza się walka o rybę. Na­
sze rybołówstwo doznało dra­
stycznych ograniczeń w związ­
ku z wprowadzeniem 200-miło­
wych stref ekonomicznych 
przez państwa posiadające bez­
pośredni dostęp do mórz, stąd 
też jeszcze większe zainiteretso- 
waniie Bałtykiem. Jest to prze­
cież akwen, którego jesteśmy 
współgospodarzami i' mamy 
prawo do dysponowania jego 
zasobami.

Na Bałtyk mussimy aktualnie 
patrzeć z dwóch punktów wi­
dzenia. Po pierwsze — w 
związku z ogłoszeniem przez 
Szwecję rozszerzonej do 200 
mil zastrzeżonej strefy rybo­
łówstwa musimy bronić swo­
ich interesów na Bałtyku. Po 
drugie, podobną decyzję zmu­
szeni bylibyśmy podjąć, nie- 
zależfnie od poczynań naszych’ 
partnerów na Bałtyku, aby ra­
tować to morze przed nad­
mierną i nieplanową eksploa­
tacją ze strony flotylli rybac­
kich różnych państw, rekom- 
pensuljących tu swe straty w 
innych rejonach. Jedynie ogła­
szając strefę narodową, kraj 
jest w stanie zabezpieczyć nie 
tylko rodzaj technologii poło­
wów czy ochrony biologicznej 
— co przewidywała Konwen­
cja Gdańska — ale, przede 
wszystkim, kontrolę wielkości 
połowów.

— Stąd ustawa o strefie na­
rodowej...

— Właśnie, z chwilą kiedy 
wprowadzimy pełną racjonali­
zację połowów w zakresie 
technologii i efektywności 
kontroli rybołówstwa, istnieje

W interesie gospodarki i obywateli

Polska strefa na Bałtyku
ROZMOWA Z EDWINEM WIŚNIEWSKIM WICEMINISTREM HANDLU ZA 

GRANICZNEGO I GOSPODARKI MORSKIEJ
możliwość zasadniczego wzro­
stu połowów w naszym rejo­
nie bałtyckim, co najmniej o 
40 do 60 tysięcy ton, w okre­
sie 3 — 4 lat po wprowadzeniu 
strefy. Są to niemałe ilości. Za 
takie ilości ryby na przykład 
na wodach mauretańskich pła­
cilibyśmy około 3 — 4 min do­
larów tylko iza licencje, pomi­
jam tu koszty odległości itd. 
Dodatkowe tysiące ton ryb, 
to dodatkowe białko, na które 
jest tak wielkie zapotrzebowa­
nie. Nawiasem mówiąc, rybo­
łówstwo dostarcza obecnie na 
rynek około 6 procent masy 
wszelkich towarów białko­
wych.

— Ustawa o polskiej strefie 
szkicuje tylko ogólne ramy tej 
działalności-.

— Wszystkie organizacyjne 
sprawy, związane z realiizacją 
samej ustawy, znajdą się w 
akcie wykonawczym, którym 
jest rozporządzenie rndnijsitra 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej. Ulkaże się ono 
w najbliższym czasie

— Do czego będą się one 
sprowadzały?

— Podstawową sprawą jest 
technologia połowów; nie mo­
żemy dopuścić, aby w naszą 
strefę rybołówstwa wpływały 
statki przemysłowe — byłoby 
to marnotrawienie zasobów 
biologicznych. Druga sprawa, 
to problem gatunków ryb, któ­
re znajdą się czasowo pod 
ochroną. Chcicłibyśmy nawet 
w pewnych okresach ograni­
czyć połowy niektórych ga­

tunków. na (przykład łososśo- 
waitych, po to, aby „odbudo­
wać” stada. Właśnie przez re­
generację zasobów jesteśmy w 
stanie, jak już powiedziałem, 
w ciągu 4 — 5 lat dojść do 
wzrostu połowów o 40 — 60 ty­
sięcy ton w podstawowych ga­
tunkach ryb. W grę wchodzi­
łyby gatunki bardzo atrakcyj­
ne, łosoś, czy poszukiwana 
ostatnio flądra; moglibyśmy 
jej uzyskać znacznie więcej, 
bo np. flota duńska łowiła ją 
na naszych wadach. No .j trzy 
gatunki ryb reglamentowa­
nych: dorsz, szprot i śledź. 
Ważne będzie tu zagospodaro­
wanie surowca, czyli technolo­
gia obróbki, aby zabezpieczyć 
w przejściowych okresach za­
opatrzenie rynku. Warto tu 

dodać, że śledź bałtycki nie 
jest chętnie kupowany, polski 
konsument preferuje śledzia 
kanadyjskiego, czy z Morza 
Północnego.

— Oznacza to, że rybacy da­
lekomorscy nie zwiną sieci?

— Oczywiście, nie możemy 
rezygnować ze zdobytych już 
pozycji. Prtzede wszystkim 
będziemy łowić na wodach 
wolnych jeszcze od ograniczeń, 
ich rozmiary zresztą szybko 
topnieją, Z drugiej strony 
wprowadzenie zastrzeżonych 
stref nie jest równoznaczne z 
ich zupełnym zamknięciem 
dla obcych statków; chodzi 
tylko o warunki, na jakich je 
udostępnią; a więc są to bila­
teralne porozumienia, wykup 
licencji, ale przede wszystkim 
kooperacja przemysłowa, two­
rzenie spółek. Wiele krajów, 
głównie rozwijających się, jest 
zainteresowanych takimi’ for­
mami współpracy. Dzięki spół­
kom obcięlibyśmy nie tylko 
odławiać nowe gatunki ryb, 
ale zająć się także ich zago­
spodarowaniem i w konsek­
wencji rozliiczać się rybą. Jest

Dokończenie na str. 4,
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Plenerowe rzeźby 
w Leszczyńskiem
Leszezyńskde ulice, place i 

s-kwetry wzbogacą się wkrótce 
o dziewiętnaście rzeźb plene­
rowych. Ich autorami są rzeź­
biarze z wielkopolskiego śro­
dowiska plastycznego którzy 
w 1976 r. gościli na Ziemi Le­
szczyńskiej na plenerze rzeź­
biarskim. Ostatnio zatwierdzo 
no pochodzące z tego pleneru 
projekty do wykonania oraz 
ustalono ich wstęoną lokali­
zację. W pierwszej kolejności 
— w I kwartale orzyszłego ro 
ku — wykonane zostaną rzeź­
by, które staną przy trasach 
wlotowych do miast. (PAP)

Wyjaśniona tajemnica 
zatonięcia „Britannica“
Ekipa płetwonurków słynne 

go francuskiego oceanografa 
Jacąuesa Cousteau po zbada­
niu kadłuba brytyjskiego 
transatlanłyka „Britannic” do 
szła do wniosku, że statek ten 
zatonął 21 listopada 1916 ro­
ku na Morzu Egejskim wsku­
tek natrafienia na podwodną 
minę. Wrak spoczywa na głę­
bokości 110 m, a iego kadłub 
z upływem czasu został pokry 
ty przez algi i mięczaki.

Francuscy płetwonurkowie 
dokonali zdjęć wraku, które 
wykazały duże pęknięcie ka­
dłuba, mogące być wynikiem 
jedynie eksplozji podwodnej 
miny. Do niedawna wysuwa­
no hipotezę, że ten bliźniaczy 
statek „Titanica” mógł być 
storpedowany przez niemiecka 
łódź podwodną. W czasie I 
wojny światowej „Britannic” 
pełnił funkcję szpitala. Płet­
wonurkowie nie znaleźli we 
wraku żadnej broni. Po zato­
pieniu tej jednostki sugerowa 
no. iż alianci używali jej do 
transportu broni.- (PAP)

Niezwykła góra
Góra Jangantau we wschodniej 

części Baszkirii od dawna zwraca 
uwagę swymi niezwykłymi własno 
ściami. Z jej wnejtrza wieloma 
szczelinami wydobywa się na zew 
nątrz suche nagrzane powietrze. 
Posiada ono dużą wartość leczni­
czą. Obecnie na zboczach Jangan- 
tau, co oznacza „spalona góra” 
powstaje kompleks przyrodolecz­
niczy. (PAP)

Wieża w Pizie 
zatrzymała się?
Przewodniczący zarządu 

krzywej wieży w Pizie prof. 
Giuseppe Toniolo poinformo­
wał. że w 1977 roku, pę raz 
pierwszy od bardzo wielu lat. 
ten znany zabytek historycz­
ne nie pochylił sie bardziej ku 
ziemi. Wielka atrakcja turys­
tyczna. krzywa wieża w Pizie, 
odchylała sie dotychczas od 
pionu o około 1,5 milimetra 
rocznie.

Eksperci nie sa w stanie na 
razie powiedzieć, czy wieża 
zatrzymała się na stałe czy też 
jest to tylko chwilowa przer­
wa. (PAP)

HUMOR I SATYRA ^FOTOGRAFIKA

Dobry warsztat
Helmut Wendo, przedstawiciel Foto-Klubu przy Zwadach 

Elektrotechnicznych we Frankfurcie n Odrą (NRD) działa 
z kometą fotograficzną od 20 fot. Do tej pory eksponował 

swe prace na licznych wystawach, w tym także w Czechosłowc- 
aji. W Poznaniu znana jest jego twórczość ze zbiorowych wystaw 
frankfurckiego środowiska fotograf ów-amatorów.

Teraz jest okazja bliższego poznania możliwości twórczych tego 
autora. Jego 50 zdjęć wystawia w swym ścianie przy ut PaderawA 
skiego 7 Poznańskie Towarzystwo Fotograficzne. i ’

Bogaty wachlarz tematyczny — to w syntetycznym skrócie o-j 
kreślenie różnorodności zestawu zdjęć. Dominują wszakże port rej 
ty — w których H. Wenda jest najlepszy — oraz pejzaże. Szereg 
prac zasługuje na podkreślenie fch wartości artystycznych nie tyl­
ko ze względu na zastosowane środki wyrazu, czy przejrzystą 
kompozycję, lecz także z racji szczególnie nastrojowej techniki 
graficznej. Odnosi się to przede wszystkim do ujęć krajobrazo­
wych. Natomiast w grupie portretowej należy wyróżnić umiejętnie 
rozłożone tony świateł i cieni. W twórczości H. Wendy obserwu­
je się sugestywność ujęć, poprawną, dopracowaną kompozycję 
oraz uwydatniającą się staranność opracowania technicznego.

Nadto — Nczne fotogramy ujmują swą nastrojowościa.I E. C.

Nowe udogodnienia dla rolników

Zamiast gotówką - czekiem Hokej na lodzie

Rachunki oszczędnościowo- 
rozliczeniowe otwierane w ban 
kach spółdzielczych przez roi 
ników indywidualnych, zespoły 
producentów oraz rzemieślni­
ków nie w pełni dotychczas 
przyczyniały się do upowszech 
niania obrotu bezgotówkowe­
go na wsi. Chociaż upoważnia 
ły one posiadaczy takich ra­
chunków do posługiwania się 
czekami zamiast gotówką przy 
różnych opłatach — to jednak 
ni© wszystkie instytucje współ 
pracujące z rolnikami respek 
towały tę formę rozliczeń.

Niejednokrotnie zdarzało się, 
że płacący czekiem spotykał 
się z odmową przyjęcia go, co 
powodowało konflikty i skargi 
ze strony rolników, słusznie 
oczekujących spełnienia zagwa 
rautowanych im warunków. 
Tak w.ięc, czek który przy 
częstych kontaktach rolników 
z GS-ami, kółkami rolniczymi, 
urzędami gimijnnyimi itp. oraz 
operowaniu przeważnie duży- 

|mi sumami, stanowić miały 
| znaczne udogodnienie — w 
I praktyce ,,nie przyjął się” po 

wszedhnie.
Sprawę tę reguluje osi stocz 

nie obowiązujące od 1 stycz­
nia 1978 r. rozporządzenie mi 
nistra finansów wydane w po 
rozumieniu z ministrami: han 
dilu wewnętrznego i usług, łą 
czności oraz przemysłu spożyw

Dokończenie ze str. 3 
to podstawowy kierunek, jaki 
sobie wytyczyliśmy...

— Jakie mamy atuty?
— Bardzo mocne. Przede 

wszystkim mamy doskonałą 
kadrę, rozbudowaną flotę prze­
mysłową i zaplecze naukowo- 
badawcze. W produkcji stat­
ków rybackich jesteśmy po­
tentatem. Potrafimy zaprojek­
tować i zbudować infrastruk­
turę rybacką — od portów aż 
po zakłady przetwórcze. I jesz­
cze jedna zasadnicza sprawa: 
nie ma żadnych hamulców for­
malnych do tworzenia wspól­
nych przedsiębiorstw. Polskie 
ustawodawstwo stworzyło wa­
runki, by na przykład takie 
sprawy jak zmiana bandery, 
uczestnictwo załóg czy pro­
blem legislacji spółek były for­
malnie uregulowane.

— To sprawa między inny­
mi i nowoczesnego sprzętu...

— Jeśli' chodzi o Bałtyk, ani 
technologia, ani sprzęt nie są 
nam obce. Przemysł polski 
wszystkiego jednak nic produ­
kuje, pewne urządzenia trzeba 
importować. Fleta jest w za­
sadzie wystarczająca, wymaga 
tylko modernizacji. Trudność 
sprawia natomiast zagospoda­
rowanie surowca bałtyckiego i’ 
z tym przez rpk, dwa, trzy mo­
gą być jeszcze ktopóty. Nawią­
zaliśmy jednak współpracę z 
przemysłem spożywczym i ma­
szyn ciężkich i rolniczych, aby 
podjęły produkcję dla branży 
rybnej. Bardzo skomplikowany 
problem — to połowy na 
otwartych oceanach czy poło­
wy arktyezne, które wymaganą 
specjalistycznego sprzętu. Są 

czego ś skupu. UłwzgUędnia^c 
liczne wnioski właścicieM ra- 
chuinlków oszczędnościowo-roz- 
liczemiowyiclh, rozszerza ono 
obowiązek przyjmowania za­
płaty czekami na wszystkie 
.jednostki gospodarki uspołecz 
nioncj, ma placówki han- 
dilowe i usługowe, a także zo 
bowiązuje urzędy administracji 
państwowej do .przyjmowania 
opłat w tej formie z tytułu 
podatków i innych należności.

Ogranicza się zarazem for­
malności z tym związane. 
Np. obowiązek legitymowania 
osób pobierających gotówkę 
na podstawie czeków bądź ni 
mi płacących dotyczyć będzie 
teraz tylko w przypadku, gdy 
kwota przekroczy 5 OOO zŁ, a 
nie jak dotychczas — 3 000 zŁ 
Rolnicy indywidualni i zespoły 
rolników, którzy płacą czeka 
mi za nabywane towary i u- 
sługi na terenie województw 
będących siedzibą banków pro 
wadzących ich rachunki, zwoi 
nieni eostają całkowicie z o- 
bowiązku potwierdzania cze­
ków, bez względu na wyso­
kość sum. Dokonując nato­
miast zakupów w innych wo- 
jewódatwach muszą uzyskać 
takie poświadczenie. Trzeba 
jednak podkreślić, że podwyż 
szono kwoty, od których jest 

Polska strefa na Bałtyku
to połowy na większej głęboko­
ści nliź 300 metrów, dokąd się­
gały nasze tradycyjne sieci. 
Jeśli chcemy więc konsumo­
wać rybę, musimy się liczyć z 
nowymi nakładami.

— Panie ministrze, teryto­
rium Polski powiększyło się o 
11,5 tysięcy kilometrów kwa­
dratowych-.

— Tak, na skutek przesu­
nięcia z 3 do 12 mil' granic na­
szego morza terytorialnego. 
Mówimy tu już o kolejnej 
ustawie. Wrócę znów do spra­
wy rybołówstwa. Zagwaranto­
wane będą tu interesy ryba­
ków przybrzeżnych. Można też 
skutecznie zająć się nie tylko 
połowami, ale i hodowla ryb, 
leniej zadbać o ochronę środo­
wiska. Zwiększy się też obszar 
swobodnego działania turysty­
ki morskiej, żeglarstwa.

— Czym ^dyskontujemy n- 
stawę o szelfie kontynental­
nym?

— Ustawa o szelfie ma cha­
rakter przyszłościowy; jej ce­
lem jest zabezpieczenie na­
szych interesów związanych 
przede wszystkim z poszuki­
waniem surowców. Podejmuje­
my już na szelfie pierwsze 
prace dotyczące kruszywa, po­
tasu, ropy. Wszystkie państwa 
bałtyckie wydały już akty 
prawne zabezpieczające im 
eksploatację bogactw natural­
nych na szelfach. Tego tema­
tu dotyczy dyskusja w I i II 
Komitecie na Konferencji Pra­
wa Morza.

Występując na Konferencji

to wymagane; dŁa rotoików 
indywidualnych — do 20 000 
ad, a dla zespołów — do 70 000 
zŁ

Czeki ważne są w ciągu 10 
dni od' daty wystawienia i nie 
mogą opiewać na kwotę niższą 
niż 100 zł.

Jeśli chodzi o przekazywa­
nie wypłat rolnikom z tytułu 
dostaw produktów, emerytur, 
rent itp., to — zgodnie z przy 
jętą zasadą — mogą być one 
w całości bądź częściowo prze 
lane na rachunki oszczędnościo 
wo-rozldczeniowe rolników i 
zespołów, zgodnie z ich życzę 
niem.

Obecnie na wsi w bankach 
spółdzielczych założonych jest 
około 140 000 takich rachun­
ków. Można sądzić, że wprowa 
dzone zmiany i sprecyzowanie 
obowiązków instytucji oraz 
organizacji, z którymi rolnicy 
mają finansowe kontakty, 
zwiększą zainteresowanie mie 
szkańców wsi obrotem bezgo­
tówkowym. Faktycznie bowiem 
rachunki, o których mewa, 
będą spełniały swą rolę — wy 
ręczenia rolników od wielu 
kłopotłiiwych czynności zwią­
zanych z osobistym regułowa 
niem i odbieraniem należnoś­
ci w różnych urzędach i pla­
cówkach. (PAP)

Prawa Morza w grupie 53 
państw, które są pozbawione 
lub mają ograniczony dostęp 
do morza, walczymy o prawo 
do nadwyżek połowowych, ja­
kie powstaną w rejonach za­
strzeżonych. czy zawładniętvch 
przez państwa nabrzeżne, rów­
nież o prawo swobodnego prze­
pływu w 200-miIowej strefie 
ekonomicznej. Nasze działania 
na Bałtyku nie są wi'ęc 
sprzeczne z tym, z czym wy­
stępujemy na -wspomnianej 
Konferencji. •

W nowej sytuacji prawnej 
nie uchylamy się jednak od 
współpracy z państwami bał­
tyckimi. Szkoda byłaby za­
przepaścić dotychczasowe o- 
siągnięcia, zawarte w Kon­
wencji Gdańskiej, ® następnie 
Helsińskiej, uważanych za mo­
delowy przykład współpracy 
regionalnej państw o różnych 
ustrojach. Przeciwnie, uwa­
żamy, że taka współpraca w 
dobrze pojętym wspólnym in­
teresie jest konieczna. Na do­
wód tego mogę powiedzieć, że 
mamy już gotowy projekt do­
datkowych przepisów, które 
wejdą do konwencji, nie zmie­
niając i ej dotychczasowych za­
łożeń. Uzupełnienia są koniecz­
ne, Konwencja powstałą prze­
cież w innej sytuacji prawnej 
na morzu.

— Dziękuję panu ministro­
wi za rozmowę.

Rozmawiała:
JOLANTA NAPRUSZEWSKA

Finlandia rewelacją ME juniorów
W Helsinkach l Vantaa rozpoczę 

ły się mecze finałowe hokejowych 
mistrzostw Europy juniorów. W 
pierwszym spotkaniu finału „A” 
(o miejsce 1—4) doskonale spisują 
ca się reprezentacja Finlandii po­
konała w Helsinkach zespół 
CSRS 6:2 (2:0, 3:0, 1:2).

W inauguracyjnym spotkaniu fi 
nału „B” (o miejsce 5—8) Szwaj­
caria pokonała RFN 10:7 (2:2, 3:4, 
5:1).

☆
Podczas młodzieżowych mi­

Trener z Jugosławii 
poprowadzi zespół 
koszykarzy Lecha

Koszykarze Lecha, którzy w 
pierwszej rundzie trwających 
obecnie rozgrywek I ligi spisywali 
się bardzo słabo i znaleźli się w 
strefie drużyn zagrożonych 
spadkiem, do rewanżowej rundy 
spotkań przystąpią pod wodzą 
nowego trenera. Będzie nim 
szkoleniowiec z Jugosławii — Ko­
sta Szwakovski. Nowy trener 
koszykarzy Lecha ma 29 lat, ukoń 
czył sportową uczelnię w Skoplje, 
a w swojej karierze zawodowej 
był już drugim trenerem kadry 
narodowej Jugosławii oraz prowa 
dził drużynę Partizana Belgrad. 
Trener Wojciech Patan, który 
dotychczas prowadził zespół ko­
szykarzy Lecha będzie konsultan­
tem K. Szwakovskiego oraz szkole 
niowcem odpowiedzialnym za 
bank informacji w klubie. (wH)

Turniej juniorek w koszykówce

Polska i Bułgaria bez porażki
W niedzielę, w drugim dniu 

międzynarodowego noworocz­
nego turnieju koszykówki ju­
niorek w Pruszkowie, repre­
zentacja Polski „A” odniosła 
kolejne zwycięstwo, tym ra­
zem nad NRD 89:63 (46:17). W 
pierwszej połowie nasze ju­
niorki zademonstrowały po­
mysłową grę i nowoczesną ko 
szykówfcę. Najwięcej punktów 
dla zwyciężczyń uzyskały: Jad 
wiga Głębska — 24, Grażyna

Polscy sportowcy mogą liczyć
na amerykańską Polonię

„Mam jeszcze w pamięci gościn 
ność i radość miejscowej Potami” 
— powiedział po mistrzostwach 
świata w San Antonio — Janus® 
Peciak. Z podobnymi odczuciami 
wracali ze startów w Stanach 
Zjednoczonych nasi lefcikoatleci, 
bokserzy, piłkarze.„

Polscy sportowcy wyjeżdżający 
nsa kontynent amerykański liczyć 
mogą zawsze na serdeczny 
doping, pomoc i gościnność 
osiadłych tam Polaków. Sport 
stał się jednym z ważnych 
czynników integrujących Polo­
nię, a sukcesy naszych repre­
zentantów na arenach sportowych 
świata wzmagają poczucie domy 
narodowej i więź z ojczyzną.

Kontakty Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego z ośrodkami pętanij 
nymi w USA mają kllkudziesię- 
ciołetnią tradycję. Bogattą i długą 
historię ma też akcja1 funduszu 
olimpijskiego, którego cenną czą­
stkę stanowią wpływy amerykan 
sklej Polonii. Swą aktywność wy­
kazała ona zwłaszćza podczas 1- 
grzysk olimpijskich — 1936 w Los 
^ngeles. Serdeczne przyjęcie pol­
skich o-limipiijtezyków, zorganizowa 
ny doping i serdeczna atmosfera 
jaką stworzyli nasi rodacy przy­
czyniły się walnie do zwyclę&tw 
Janusza Kusoclńskiego i Stanisła 
wy Walesiewiczówny.

46 lat później, na olimpiadzie w 
innym mieście kontynentu ame- 
rykafeklego — Montrealu, Pota- 
nda z USA masowo zjechała do Ka 
nady, by zagrzewać do walki na­
szych sportowców. Jej doping sły 
szełi: Szewińska, Peciak, Ślusar­
ski i Rybicki...

Więź amerykańskiej Polonii z 
PKOL i funduszem olimpijskim 
zacieśniła się w ostatnich Łatach. 
W Stanach Zjednoczonych działa 
około 100 organizacji polonijnych 
współpracujących z Polskim Ko­
mitetem Olimpijskim — tych du­
żych masowych o wysokiej ran­
dze, jak również mniejszych kil­

strzostw świata juniorów w hoke 
ju na lodzie w kolejnych spotka­
niach padły wyniki: grupa „A” 
ZSRR — Szwecja 5:0; Kanada — 
CSRS 6:3. W tabeli grupy „A” 
prowadzi ZSRR — 4 pkt., przed 
Kanadą — 3 pkt., CSRS i Szwe­
cja po 1 pkt.

Grupa „B” USA — Finlandia 8:6; 
FRN — Szwajcaria 6:2. W tabeli 
grupy „B” pierwsze miejsce zaj­
mują hokeiści USA — 6 pkt., przed 
Finlandią — 2 pkt., RFN — 2 pkt., 
i Szwajcaria — 0 pkt. (PAP)

’ „Srebrne pióro" dla
2

j dziennikarza „Głosu"
Rozstrzygnięty został doroczny 

konkurs organizowany przez Wy­
dział Kultury Fizycznej i Tury­
styki Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu dla dziennikarzy zajmu 
jących się tematyką sportową t 
turystyczną. W dziedzinie turysty 
ki nagrodę otrzymał dziennikarz 
„Głosu Wielkopolskiego” — Euge­
niusz Cofta. Dziennikarzom zajmu 
jącym się tematyką sportową 
przyznano cztery nagrody. Pier­
wszą otrzymał Stanisław Garczar- 
ezyk („Gazeta Zachodnia”), dwie 
drugie: Wojciech Michalski („Ga­
zeta Zachodnia”) i Włodzimierz 
Paluszkiewicz („Express Poznań­
ski”), a trzecią Zbigniew Kubiak 
(„Gazeta Zachodnia”), (wił)

Kuboń — 18 i Mariola Paw­
lak — 12.

Oprócz Polski „A” jedynym 
zespołem bez porażki, po 
dwóch dniach turnieju, jest 
Bułgaria. W sobotę Bułgarki 
pokonały CSRS 69:59 (29:36), a 
w niedzielę wygrały z Holan­
dią 56:53 (27:36).

W meczu Holandia — NRD 
zdecydowane zwycięstwo od­
niosły Holender ki 90:32 (60:12).

PAP

kuosobowych. Do najaktywniej­
szych należą: Zjednoczenie Pol- 
sko-Narodc-we w Brooklyn, poeia 
dające kilkanaście tysięcy człon­
ków, ośrodek w Buffalo, kluby 
sportowe: „Polski Orzeł” w Fila- 
defli, „Polonia” w Milwaukee, 
„Orły” w Chicago, „Polonia Afihle 
tic Club” w Los Angeles, „Wisła” 
w Chicago, komitety fund-uszu 
olimpijskiego ’ w Detroit. Cleve- 
land, Milwaukee, Sprin®fieM...

S. Wałesiewfczówna, wspaniała 
przed laty lekkoatletka, dziś jest 
czynną działaczką polonijną w 
Ctwetaod, duże zasługi na polu 
.podtrzymywania -wieża Polonii z 
krajem i współpracy z PłtOL po 
łożyli także: Mieczysław Wysoc­
ki, Zbigniew W. Ołtarzewski i 
wielu innych.„

Działacze polonijni coraz częściej 
odwiedzają starą ojczyznę i zazwy 
czaj pierwsze kroki kierują na ul. 
Frasca.ti w Warszawie, gdzie mie 
ści się siedziba Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego. PKOL czyni 
bowiem wiele dla umocnienia kon 
taktów z naszymi rodakami z za- 
granicy. Niedawno odbył się pią­
ty już światovzy sejmik działaczy 
polonijnych PKOL. w którym 
wzięła udział także grupa Pola­
ków z USA ze Stellą Wałasiewi- 
czówną... Organizowane są kursy 
dla organizatorów sportu polonij­
nego, rajdy folkloru polskiego. 
PKOL kolportuje do USA i innych 
krajów filmy i czascptema sporto 
we, foldery, plakaty cenne pa­
miątki związane z polskim spor­
tem.

Wielką popularnością clesEą się 
organizowane w naszym kraju 
sportowe igrzyska polonijne, któ 
re dla młodzieży polonijnej są o- 
kazją bliższego poznania kraju, w 
którym urodzili się jej ojcowie i 
dziadkowie. Reprezentacja Polski 
ze Stanów Zjednoczonych stanowi 
zwykle jedną z najliczniejszych i 
najsilniejszych ekip. (PAP)



USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
$ w Poznaniu, ul. Klasztorna 17/18
| ODDZIAŁ USŁUG ROŻNYCH
♦ w Gnieźnie, uL Czarnieckiego 18/20

| ZAPRASZA
$ do korzystania z usług dla ludności świadczonych 

przez Zakłady w Gnieźnie :

• ZAKŁAD NAPRAW MASZYN BIUROWYCH 
I MASZYN DO SZYCIA

0 Gniezno, ul. Staszica 11 b;
0 o ZAKŁAD NAPRAW, KONSERWACJI
| I LEGALIZACJI WAG,
4 Gniezno, ul. Grzybowa 35;

® zakład Ślusarsko - instalacyjny,
Gniezno, ul. 22 Lipca 13

4 WYKONUJE:
▼ — instalacje c. o. oraz wod. - kan.,

— bramy, furtki, płoty, balustrady, poręcze drabiny 
p. poż. w domkach jednorodzinnych,

— dla rolnictwa indywidualnego — paśniki dla bydła 
i trzody chlewnej,

0 — instalowanie wodopojów,
$ — wyposażanie chlewni w małą mechanizację.

4 ~ 4608-K1

Saxoftm tenor nowy oraz 
alt sprzedam. Poznań, Ko-
ścielna 9 m 2. 44248g

Kożuch damski nowy sprze
dam, tel. 440-88. 44160g

Stolarską prasę hydraullcz 
ną, maszynę do siatki o- 
grodzeniowej. Nysę i Woł 
gę 1964 rok sprzedam. Ko- 
bylski, 44-361 S/rynia, ul.
Musioła 17. 44212g

@ Praca • Nauka

tel. 569-72.

Pracownika do cięcia sa­
du na sezon lub ńa stałe 
zatrudnię natychmiast. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 44237g.

44133g

Pomoc domowa potrzeb­
na najchętniej z prowin 
cji, osobny pókój, warun­
ki dobre. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43129g

Zatrudnię natychmiast ko 
bietę. Wytwórnia Galante 
iii Metalowej. Poznań, ul. 
Modrzewiowa 25. 44226g

Zaopiekuję się dzieckiem

Rusycysta naucza, 
byszewskiego 28 m. 
Kniażewicz.

Przy- 
35 —

43952g

© Kupno
Ramę do MZ 250/1 
tel 471-25.

kupię 
44180g

Kupię „Dzika” z oprzyrzą 
dowaniem. Wronki, ul. No 
wa 16 Muszyński. 44187g

Wózek składany 
tel. 603-74.

kupię, 
44254g

Konstrukcję małego tune 
lu kupię. Poznań-Piątko- 
wo, Omańkowskiej 70.

44266g

Przyczepę towarową do 
Syreny kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44322g.

Kolczyki kupię. Kostrzyn
Wlkp., tel. 280, skrytka
pocztowa 7. 44269g

© Sprzedaż
Nową prakticę sprzedam. 
Strusia 2 a m. 6, po szes-
nastej. 45292g

Nową maszynę dziewiar­
ską Veritas 360 sprzedam, 
ul. Garbary 62 m 10. 44135g

Nowy kożuch damski sprze 
dam, ul. Slężańska 26.

44175g

Dnia 28 grudnia 1977 
wodnik i trener

r. zmarł nasz były za-

dh JAN BORECKI
Pogrzeb odbędzie się

nie 9.50 na

Cześć

cmentarzu junikowskim.
w środę, 4 bm. o godzi­

Jego pamięci!

Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Rodzinie

Towarzystwo Wioślarzy „Polonia” 
w Poznaniu

44584g
/a®® 333

Dnia 31 grudnia 1977 r. zmarł nasz kolega

EDWARD PIĘTA
przewodniczący Zarządu RSP w Skrzynkach.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godzi­
nie 12.30 na cmentarzu w Tomicach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej 

w Skrzynkach.
44635g

tDnia 1 stycznia 1978 r zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 85, 
mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK TOMIAK
mistrz piekarski i cukierniczy, 

ppor. Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Odznaką Honorową m. Poznania, 

Honorową Odznaką Rzemiosła.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Małeckiego 19. 44651g

K>

j na

Dnia 30 grudnia 1977 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 84 moja kocha- 
matka, teściowa i nasza babcia

JADWIGA MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

córka z mężem i wnuczki

Ul. Głogowska 62 m. 8. 4459O.g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 grudnia 1977 roku odszedł od nas na za­

wsze, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW PRZYWECKI
mistrz kowalski

Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek, 
dnia 3 stycznia 1978 roku o godz. 11 w kościele 
parafialnym w Kcnarzewie, po czym nastąpią 
uroczystości pogrzebowe.

Chomęcice, ul. Stęszewska 21.

W smutku pogrążona

RODZINA

Nowy kożuch męski i mło 
dzieżowy sprzedam, tel. 
524-04 po godz. 16. 44190g

Kożuch męski mongolski, 
krótki sprzedam. Poznań,
G-robla 4 m 5. 44197g

Sprzedam magnetofon ste 
reo kasetowy, dwie kolum 
ny, kasety, na gwarancji. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 44205g.

Lentex posadzkowy oka­
zyjnie sprzedam, tel. 
716-80. 44250g

Sprzedam 1 tonę kątowni­
ka 30 mm., tel. 714-72 wew.
38. 44251g

Złoty pierścionek, korale 
sprzedam, tel. 33-21-63.

44241g

Suknię ślubną, welon, fu 
tro z nutrii, wzrost 170 cm, 
odkurzacz nowy sprzedam.

44255g

Kożuch damski, męski —
tel. 739-58. 45284g

Perkusję, siodło jeździec­
kie sprzedam. Swarzędz, 
Armii Czerwonej 17 m 19
blok 6. 44140g

Kożuch, damski, nowy 
sprzedam, tel. 624-86 wie-
czorem. 44174g

Kiosk warzy wa-owoce
sprzedam. Poznań, ul. Ry­
nek gródecki 15 m 23 po
godz. 17. 44181g

Prakticę LTL-3 sprzedam, 
ul. Rocha D. S. - 5, pokój
1011. 44265g

Maszynę dziewiarską Ve- 
ritas sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44317g.

Nowy aparat fotograficz­
ny typu Praktica LTL 3 
sprzedam. Poznań, Choci 
szewskiego 52 m. 9.

44334g

Dyrekcja 
Medycznego Studium Zawodowego, 
Wydział Pielęgniarstwa w Poznaniu, 
ulica Mostowa nr 6, telefon nr 599-20

ZAWIADAMIA, 
że przyjmuje do dnia 18 lutego 1978 roku

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK
na rok szkolny 

rozpoczynający się 20 lutego 1978 r.
Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 

2 lata.
Istnieje możliwość uzyskania stypendium 

żywieniowego, a dla zamiejscowych miesz­
kania w Domu Słuchacza.
Warunki przyjęcia:
— matura lub ukończenie szkoły średniej, 
— dobry stan zdrowia,
— wiek 18—35 lat.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
dojrzałości lub świadectwo ukończenia 
szkoły średniej. 4475-K1

© Zguby
44304gdżinach 9—17.

Syrenę 1977 r. zamienię 
na Fiata 126p nowego lub 
z 1977 r. Tel. 717-50 w go-

Kożuch damski, brązowy 
sprzedam. Korczaka 13, 
tel. 32-07-62. 44331,g

Wojewódzki Uniwersytet Robotniczy ZSMP
Ośrodek Kształcenia Kursowego w Poznaniu

ORGANIZUJE
NIEDZIELNE STUDIUM RYSUNKU ODRĘCZNEGO 
dla kandydatów na studia architektury i studia pla­
styczne;
KURS PRZYGOTOWAWCZY na studia techniczne 
dla pracujących;
STUDIUM DOSKONALENIA MISTRZÓW dla kan­
dydatów ubiegających się o uprawnienia mistrza dy­
plomowanego (kandydaci kierowani są przez zakłady 
pracy).

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje sekretariat 
ośrodka codziennie w godz. 15—18 (z wyjątkiem sobót), ulica 

Inżynierska 4/5, III piętro, pokój 47, telefon 519-97.
4518-K1

Segmenty Kowalskich 4- 
członowe, bibliotekę seg­
mentową 3-członową sprze 
dam. Jerzego 15 D m. 4,

© Lokale
po godz. 16. 44345g

Złote pierścionki duże — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44352g.

Doświetlane sadzonki po­
midorów odmiany Rewer 
mum sprzedam 1—10 lute 
go. Jakubowski, Jasień 42,
64-000 Kościan. 44363g

Wózek francuski, stan 
idealny — sprzedam. Tel.
647-04. 44373g

Biurko, biblioteczkę sprze 
dam. Junacka 10 (Ra­
szyn). 44378g

® Samochody
Sprzedam samochód Wart 
burg 363, rocznik 1972. No 
waczyk, Mąkownica, 62-230
Witkowo. 1546p

Sprzedam silnik Volvo, 
bez wału korbowego, prze 
dnie zawieszenie. Raszyń 
ska 29a m, 30 (wieczorem) 

44391g

pamięci !Cześć Jej

I5-K3

kol. ROMAN ROMMEL

odznaką „Zasłużony dla WZT Teletra”

W głębokim bólu pogrążeni

mąż, dzieci, wnuki i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 
roku o godz. 13 na cmentarzu na

stycznia 1978 
Miłostowie.

W dniu 30 grudnia 1977 r. zmarł były, długo­
letni pracownik naszego Zakładu

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 stycznia 1978 r. 
o godz. 13.30 na cmentarzu w Skokach.

W dniu 1 stycznia 1978 roku zmarła nagle, na­
sza koleżanka

Dnia 31 grudnia 1977 roku odszedł od nas na 
zawsze

koledzy i Kierownictwo 
Miejskiego w Luboniu.

Koleżanki, 
Urzędu

ceniony, sumienny, wzorowy i oddany pracownik 
Urzędu Miejskiego w Luboniu.

Drogą tą składamy wyrazy współczucia Ro­
dzinie Zmarłej.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, KZ PZPR 
oraz współpracownicy 

WZT „Telkom - Teletra” w Poznania.

BARBARA KUBASINSKA

JAN NOWAK

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Lodowa 41 m. 2.

CZESŁAW SZRANKIEWICZ
go-

z kaplicy na cmentarz
W smutku pogrążeni

siostra i brat z rodziną z żalem zawiadamiao czym

Ul. Dzierżyńskiego 105 m. 8. 3-U3 W. Bandosz

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia
5 stycznia br. o godz. 10.30 w kościele, po czym

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 bm. o 
dżinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

wyprowadzenie zwłok 
w Bninie - Kórniku,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 stycz­
nia 1978 r. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Honorową Odznaką Miasta Poznania.

Osiedle Boh. II Wojny Światowej 
(dawniej ul. Tomickiego 1).

mgr STEFAN BERNACIAK 
kierownik Biura Cechu, 

odznaczony Jubileuszowymi Odznakami Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu za wieloletnią i ofiar­

ną pracę w Samorządzie Rzemiosła.

mąż z rodziną
44597g

x Dnia 30 grudnia 1S77 r. zasnęła w Bogu, §p.

ANNA BRUSTMAN

W Zmarłym rzemiosło straciło serdecznego 
kolegę i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4. I. 1978 r. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Gnieźnie, przy ulicy 
Czerwonej Armii.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Zarząd, członkowie i pracownicy
Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu

44665g

tDnia 30 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami ś-w., nasz ukochany i dobry 

ojciec, brat i teść, najlepszy dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 82, śp.

12-K3

+ Dnia 31 grudnia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., najukochańsza żona, 

matka, siostra, teściowa, szwagierka i babcia, 
śp.

MARIA SEWERYNA ŁABĘDZKA
z domu Tobolska

Ul. Chwaliszewo 28 m. 3, 
dawniej ul. Staszica. 5-U3

+ Dnia 30 grudnia 1977 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 72, nasz brat i wujek, śp.

tDnia 31 grudnia 1977 roku w wieku 69 lat, 
przestało bić serce mojego kochanego, pełne­

go dobroci serca męża, ojczyma, brata, teścia, 
szwagra, wujka i dziadka, namaszczonego Ole­
jami św., śp.

BOLESŁAWA PRZYBECKIEGO
mistrza rzeźnickiego

4-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 stycz­
nia 1978 roku o godz. 12 na cmentarzu na Mi­
łostowie.

W nieutulonym żalu i smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Michała 9b m. 28.
AutoteJS sprzed domu żałoby odjedzae o godz. 11.

2-U3

M-4 Swarzędz zamienię 
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44375g.

M-4 własnościowe w Ko­
ninie sprzedam lub zamie 
nię na Wrocław. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44271g.

Pokój komfortowy, tele­
fon, garaż wynajmę sa­
motnemu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
443C6g.

Oddam lokal na cichy 
przemysł — rzemiosło. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4433Śg.

Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44363g.

@ Nieruchomości

tDnia 31 grudnia 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat’ 66, moja naju­
kochańsza żona, nigdy niezapomniana mamusia, 

teściowa i babcia, śp.

TERESA ANDRZEJEWSKA
z domu 3zwed

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 4 ten. 
o godz. 12 w kośdiele parafialnym w Kostrzy­
nie Wlkp., po czym wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz.

łębokim smutku pogrążony

I-U3

Dom jednorodzinny, dział 
kę 2000 m kw., pomieszczę 
nie na hodowlę, względ­
nie warsztat samochodo­
wy sorzedam. Pamiątko­
wo, ul. Baborowska 45.

43761g

Dom piętrowy częściowo 
wykończony Przeźmiero­
wie sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
44063g.

Zamienię dom jednoro­
dzinny z ogrodem 1.300 ms 
przy stacji Wiry na M-3 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44283g.

Sprzedam dom piętrowy 
w surowym stanie, przy 
E-8, 20 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44290g.

Sprzedam działkę budów 
laną w Puszczykowie — 
1.535 m! z barakiem i wy 
kopem pod budynek mie 
szkałny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44324,g.

Odstąpię nowy dom 5-po- 
kojowy na Swierczewie 
instytucji naństwowej lub 
spółdzielczej. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44326g.

Dom jednorodzinny przy 
Poznaniu, 1000 m kw. oero 
du zamienię na mieszka­
nie własnościowe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 44090g.

Kupie działkę — letnlak, 
domek jednorodzinny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 44258g.

I0-U3

+ Dnia 31 grudnia 1977 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój najukochańszy mąż, ojciec, syn, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 37, śp.

EDWARD PIĘTA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 ten. o godzi­

nie 11.45 w Tomicach, koło Stęszewa.

W głębokim żalu pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

44645g
!

1000 zł nagrody za odda­
nie, względnie wskazanie 
miejsca pobytu zaginionej 
w dniu 12 grudnia sprzed 
apteki przy al. Marcinków 
skięgo dużej, czarnej su­
czki, podobnej do setera. 
Wysoka 60 cm, sierść dłu 
ga, falowana, lśniąca, 
ogon długi, puszysty; uszy 
zwisające. Wiadomość: te 
lefon 556-54, po godz. 16.

44607.g

Kupię działkę pod war­
sztat rzemieślniczy. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 44194g.

Dom piętrowy, jednoro­
dzinny, wolne mieszkanie, 
budynek gospodarczy, o- 
gród 1000 m kw. w Lubo­
niu sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
44242g.

® Różne
Parkiety, wykładziny, po 
dłogi zakładam, bezpyło­
we cyklinuję. Nowakow-
ski, tel. 739-58. 452O5g

Firany stylowe, zasłony, 
kapy, obrusy oraz inne 
elementy dekoracyjne szy 
je dla przedsiębiorstw pań 
stwowych i klientów pry 
watnych firma „Retro”, 
Winogrady 61, tel. 20-37-24.

44439g

Spółdzielnia Pracy szyb­
ko, solidnie uszczelnia 
okna taśmą aluminiowa 
imnortowaną. Tel. 20-09-96
— Łukowicz. 44487g

Zakład Zoologiczny „Cana 
ria 02” poleca kanarki i 
ptaki egzotyczne. Wybic-
kiego 15. 43950g

Oddam w dzierżawę ogród 
pod garaże, ul. Bystra 45. 

43956g

Cieplarnię 700 m kw. wy 
dzierżawię — sprzedam, za 
mienię na willę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 439S6g.

Zakład murarski przyjmie 
zamówienia na rok 1978 
w zakresie robót murar­
skich, tynkarskich i remon
towych. 
drzejczak.

Kazimierz An-

63-122 Gądki.
Robakowo, 

44094g

Układanie parkietu oraz 
stormi z mozaiki parkieto 
wej, cyklinowanie podłóg. 
Tyrakowski, Dzierżyńskie
go. 290 m 6. 44158g

Poszukuję garażu. Telefon
612-80. 44298g

® Matrymonialne
22-Ietnia, wykształcenie 
średnie, ładna, pozna re­
ligijnego i przystojnego 
kawalera do lat 26. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
wyłącznie ze zdjęciem — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44287g.

Rozwiedziony — 36-letni, 
wzrost 165, z mieszka­
niem, pozna samotna, spo 
kojną panią z prowincji. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44323g.

Samotny, posiadający wy 
soka rentę, dom, samo­
chód, prowadzący prakty 
kę prywatną, poizna panią 
do lat 45. uczciwą, gospo­
darną, zgrabną, wykształ­
cenie minimum średnie. 
Cel matrymonialny. Dys­
krecję zapewniam. Szcze­
gółowe oferty z fotogra­
fią „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 44344g.

83038303®

J- Dnia 30 grudnia 1977 r. zmarł po długich 
ł i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 70, 
mój ukochany mąż, ojciec, niezapomniany brat’ 
teść, dziadek, szwagier, wujek i kuzyn, śp. ’

mgr praw TADEUSZ SOSNOWSKI
b. prezes Sądu Powiatowego w Środzie

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 
czwartek, 5 bm. o godz. 12 w kościele św Ro­
cha po czym wyjazd autobusem na cmentarz 
jumikowski, gdzie odbędzie ’ 
nie 13.40. się pogrzeb o godzi-

W głębokim smutku pogrążona
żona

Os. Piastowskie 108 m. 27.
z rodziną

Uprasza się o nilesfcładanle kondolencji.
— 44573;

+ -31 8rydn*a 1877 r- Msnął w Bogu po
‘ J)'fotKich cierpieniach nasz najukochańszy 
tatuś, brat, wujek, szwagier i drogi przyjaciel, sp.

STEFAN BERNACIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 ten. o godz. 13

P^ementarzu PrZy U1’ Czerwo’nei Armii w Gnie-

W smutku pogrążeni 

rodzina i przyjaciele 
44626g



Str. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 3 I 1978

STYCZEŃ Danuty,

3 Genowefy

Wtorek Słońce: 8.03—15.51

Rzemiosło na wsi Leszczyńskie

TEATRY
OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Niewol­

nica”.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”.
NOWY —g. 19 „Achilles i miłość”.
LALKI I AKTORA — próby.

CHODZIEŻ Noteć: „Czy zabiła?”;
Ceramik:

CZARNKÓW:
.Ponad strachem”.

.Mistrz rewolwe-
rtt”.

GNIEZNO Lech: „Cień zbrodni”; 
Polonia: „Sprawa Gnrgonowej”.

GOSTYŃ: „Krótki sezon”. 
GÓRA: „Wnieb©wstąpienie”. 
GRODZISK: „Dzień delfina”. 
JAROCIN: „Omen”, „Pintea 
KALISZ Kosmos: „Zabity na 

Śmierć”; Oaza: „Dupont Lajeie”; 
Stylowe: „Pocałunki z Hongkongu”, 
„Johny poszedł na wojnę”; 
Syrena: „Sami swoi”.

KĘPNO: „Tędy wróg nie przej­
dzie”.

KOŁO: „Wielka podróż Bolka i 
Lolka”. „Milioner”.

KONIN Górnik: „Godzilla kontra 
Gigan”.

KOŚCIAN: „Śmierć prezydenta” 
cz. I II.

KROTOSZYN: „Za mostem”.
LESZNO: „Wielki Gatsby”.
NOWY TOMYŚL: ..Sędzia z Tek­

sasu”, „Jak car Piotr Ibrahima 
s wa/tał,\

OBORNIKI: „Śmierć przychodzi 
dwa razy”.

OSTRÓW ROMA:„Trzej muszkie­
terowie”; „Fraulein doktor”; „Ostat 
ni z Fleksnesów”; Słońce: „Wiel­
ka podróż Bolka i Lolka”, „Każdy 
ma swoje niekło”.

OSTRZESZÓW: „Powrót różowej 
pantery”.

PIŁA Iskra: „Superexpress w 
niebezpieczeństwie”; Konał: Szcze­
gólny dzień”.

PLESZEW: „Salvo d’Aę(uisto”.
RAWICZ: „W erwiezdnym pyle”.
SŁUPCA: „Każdy umiera w sa­

motności”.
ŚREM Słonko: „Omen”.
ŚRODA: 

ba”.
SYCÓW:

.Tabor wędruje do nie-

,Fałszywy król”.
SZAMOTUŁY: „Cenny denoayt”. 
TRZCIANKA: „Strach zżera du-

TUREK: „Gang Olsena na szła, 
ku”.

WAŁCZ: „W mroku nocy” 
sza i koń Zefir”.

WĄGROWIEC: „Wzgórza 
góry”.

WIERUSZÓW: „Powrót 
Honda”.

WSCHOWA: „Sonata nad

,Gri-

Zelen-

Robin

rem”.
WRZEŚNIA: 

nych butach”.
ZŁOTÓW: .. 

głada Japonii”

jezio-

,Kobieta w czerwo-

Szli żołnierze”, „Za-

RADID
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 9.05 

C®tery pary roku; 11.30 Niezapom­
niane stronice — „Nad Niemmeni” 
— fragm. pow.; 11.40 Cztery pory 
Toku; 12.25 Mozaika polskich melo­
dii z Łodzi; 13 Polska mnrzyka nonu 
lama; 13.25 Tańce Podhala; 13.40 Ką 
cik melomana: 14 Studio ..Gama”; 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studm 
„Gama”; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurior: 18 Tu Jedynka c. d.: 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Kon o. życzeń; 19.15 Kiermasz pol­
skiej plosenM; 19.40 Słynne tematy 
filmowe; 20,05 Wieczór w dyskote­
ce; 21.05 Olimpiiśki alert młodzie­
ży — Moskwa 80; 21.28 Utwory S. 
Moniuszki; 22.23 Poznań na muz. 
antenie; 23.15 Mistrzowie nastroju.

Wiadomości: 0.91, L 2. 3, 5, 9. 
J», 11, 12.05, 15, 19, 29, 21, 22, 23.

FROGRAM II: 8 Dialogi i zbliże­
nia; 9.39 Problemy kultury fizycz­
nej; 9.40 Kanadyjski chór im. .1. I. 
Bacha z Vanconwer; 19 Kto się z 
ezego śmieje; 10.30 Gra E. Garn er; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 Wiel­
kie interpretacje G. Goulda; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Muz. spod strzechy; 12.05 
Cza-s dobrych gospodarzy; 12.25 
Czannv książę — fraem. pow.: 12.45 
OTk. dęte w repertuarze popular­
nym; 13 And. public.; 13.10 Mm. 
Indowa; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
A. Ponchielli; ..Fragmenty z op^ry 
„Gioconda”: 14.10 Wiecej. leniej, 
nowocześniej: 14.25 Tu Radió — 
Moskwa: 14. ’5 Muz. Vivaldiego; 
15.30 Studio Plus — nr. dla dziew­
cząt i chłopców; 16.10 G. Holst: 
Suita „Planet^”: 16.40 Mazaz^n in- 
formae.; 16.50 Radioexpress; 17 Ope­
retka jej twórcy i wykonawcy; 
X7.20 Ren. nt. „Alfred Fiderkie- 
wicz”: 18 Amatnrskio zesn. rnnod 
mikrofonie”1: 13.25 Plebiscyt Studia
„GaTna”: 18.40 
nie naucm*. t 
wniał” and.
mięci 
korne. wieerer

się .Tanek 
Jan nie bedr.ie 
-«ener: 19 Pa- 
RóżyckiegA — 
'ii -nolcmanów:

19.40 Reklama: 20 ^tibllc.
28.20 Kone. kameralnn kanady jsl';“
g© kwartetu smyerkoweero „O*
ford”; 21.29 B'sv w Filh^rmn-iM:
21.49 Pniewa sławnv
fcont^aJt — M. FcrrestoT; 22 Ty-

narrań tv; 29.35 co <-v.
chać w święcie; 23.40 Muz. na (h-

Wiadomości: 4.3». 5.30. 6.30, 7.^9
8.38. 11.30. 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

Potrzeby rosną - chęci są
W ieś czeka na fachowców, Największe ipo- 
** trzeby dotyczą utrzymania w pełnej 

sprawności sprzętu i urządzeń do produkcji 
rolnej i hodowlanej a także spraw związa­
nych z budową, remontem czy konserwacją 
budynków mieszkalnych i gospodarczych.

W końcu roku 1976 było w całym kraju 
189 000 zakładów rzemieślniczych różnych spe­
cjalności. Z tej liczby ponad 75 000 stanowiły 
placówki zlokalizowane na wsi i 40 000 w ma­
łych miasteczkach, z których korzysta w 
znacznym stopniu ludność wiejska. W poło­
wie mihionego roku (rzemiosło odnotowało 
zwiększenie liczby placówek o 6410.

W najbliższych latach rzemiosło zamierza 
intensywniej rozwijać usługi w zakresie na­
praw maszyn i sprzętu rolniczego. W r. 1077 
wartość usług przekroczyła 1,5 mild złotych, 
w nadchodzącym sezonie nowego roku ptrze- 
wi’duje się jej wzrost do 2 miliardów. Jed­
nostki organizacyjne rzemiosła liczą g’ównie 
na kadrę istniejącą, planują do 1980 roku 
przeszkolić 10 000 osób na kursach czeladni­
czych i 6300 na kursach mistrzowskich. Przy­
najmniej połowa uczestników kursów trafi na 
wieś. W tym samym okresie około 14 000 osób 
będzie się doskonalić w swoim zawodzie. Nie­
stety, są to przede wszystkim działania obej­
mujące aktualne kadry rzemieślnicze. Młodzi 
nie garną się do usług związanych z naprawą 
sprzętu rolniczego i maszyn. Zjawisko to mu­
si niepokoić; godne jest chyba głębszej anali­
zy ze strony władz rzemiosła.

Na terenach wiejskich istnieje ponad poło­
wa rzemieślniczych zakładów budowlanych,

tzn. prawie 31 000, około 1500 wytwórni mate­
riałów budowlanych, 20 000 zakładów murar­
skich, 2000 ciesielskich, ponad 2600 — elek­
trycznych i trochę więcej malarsko-tapeiciar- 
skich. 600 zduńskich, 450 dekarskich i in. Na 
ogólną liczbę około 55 000 właścicieli i współ­
właścicieli zakładów z grupy rzemiosł budo­
wlanych —60 procent posiadało uprawnienia 
mistrzowskie (lub równorzędne), a 40 procent 
uprawnienia czeladnicze.

Rzemieślnicze zakłady remontowo-budowla­
ne S3 głównymi wykonawcami w budownic­
twie indywidualnym na wsi, które w 90 pro­
cent opiera się na systemie gospodarczym. 
Przeważają roboty murarskie, z zakresu in­
stalacji sanitarnych i ogrzewania oraz instala­
cji elektrycznych. Ponadto rzemieślnicy wy­
konują .prace remontowo-miodemńzacyjne, np. 
wymianę pokryć dachowych, uodłaczenie wo­
dy, instalowanie urządzeń kanalizacyjnych, 
ociepla nie ścian, instalowanie mechanicznych 
urządzeń do karmienia bydła, budowanie 
studni i wide innych.

Rzemiosło na wsi jest bardzo potrzebne, nie 
ma co do tego wątpliwości. Tymczasem sporo 
zakładów świadczących usługi naprawcze 
sprzętu rolniczego i budowlano-remcintowe 
nie ma odpowiedniego wyposażenia. Trzeba 
zatem ich właścicielom umożliwić zakup 
różnych urządzeń, ponieważ takie brakli oraz 
występujące niedobory lub nierytmiczność w 
zaopatrzeniu w materiały odbijaną się uje­
mnie na rozmiarach i zakresie świadczonych 
usług.

HALINA SIClNSKA

Nagrodzeni w konkursie
„Bądźmy zdrowi11

Dzisiaj publikujemy kolejną li­
stę nagrodzonych w konkursie 
rysunkowym „Bądźmy zdrowi”. 
Książka „Podróż naokoło”: 
Jolanta Laufer — Nowy Tomyśl, 
Tadeusz Ola — Bieganowo, Książ 
ka „Pisane łapą”: Agata Kostka 
— Krobia, Ela Staśkiewicz — Ży- 
towiecko, Violeta Tyc — Pietrzy­
ków©, Piotr Wesoły — Posadowo, 
Halina Haremza — Komorze, Mał 
gorzała Kurasińska — Janków Za 
leśmy, Waldemar Kujawski — Bo 
janowo, Marcin Bobrowski — Kieł 
czewo, Justyna Szpruta — Ostrów, 
Krystyna Szafraniak — Smolice, 
Paweł Chałupka — Bukowiec Gór
ny, Piotr Kośmiecki Wągro-
wiec, Tamara Jackowiak — Klu­
czewo, Sylwia Piechowiak — Kor 
nik, Magdalena Chojan — Szamo­
tuły, Robert Ruta — Dziewoklucz, 
Renata Grygier — Święciechowa, 
Izabela Bierła — Mieszków, Han­
na C ugier, Katarzyna Kobiela — 
Lipno, Agnieszka Świtała — Par- 
chały Wielkie, Wiesława Kawa

— Chrzypsko Wielkie, Grzegorz 
Kowalski — Kłodawa, Leszek Mo 
rański — Budzyń, Grzegorz Krzy 
żoStaniak — Piaski, Dorota Mi­
chalak — Wronki, Ala Motyka — 
Kłodawa, Bogumiła Wujkiewicz — 
Wieleń, Wojciech Hofman — Ko­
nin, Justyna Namysł — Trzcian­
ka, Lidia Malujdy — Mieszków, 
Danuta Słowińska — Cielcza, Ma 
ria Dębska — Wągrowiec, W. Kaź 
mierczak — Kłodawa, Renata Min 
ta — Dani szyn, Marek Michalak 
— Łowęcin, Darek Bielecki — Bu 
dzyń, Marlena Pastok — Kotłów, 
Krzysztof Mościpan — Dobieszczy
zna, Marzanna Janusz Śrem,
Edyta Wróblewska — Ryczę ń, Ja­
rosław Andrzejczak Gawro­
ny, Barbara Gaca — Braciszewo.
Iwona Różalska Drozdowice,
Agata Bejma, Marzenna Kaczma­
rek, Mirosława Nowicka — Pie­
trzyków©, Hanna Nowicka — 
Śrem, Dorota Szumniak — Kalisz
kowice, Andrzej Lisiak Kło-
dzisko, Ewa Graś — Izdebno. (jk)

Konińskie

Babiak ma centrom
handlowo-usługowe

Niewiele gmin ma wystarcza 
jące dla siwych (potbrzób (ośrodki 
łhaindlcwo-usługowe. Do wy­
jątków należy Babiak — ma­
ła witaska, w której konsek- 
wenitnie od 'kilku lait buduje 
się obiekty użyteczności pu- 
bliczinej w jednym zespole.

Tuż obok Gminne®© OSrodka 
Kultury przedszkola i ośrodka 
zdrowia otwarto w tym roku dom 
handlowy „SMam” z halą • Po­
wierzchni 900 metrów kwadrato­
wych. 18 eksą>edientów obsługuje 
stoiska: spożywcze i przemysłowe; 
ze sprzętem zmechanizowanym, 
radiowo-telewizyjnym, gospodar­
stwa domowego i artykułami pa­
pierniczymi. Jest to chyba Jedy­
ny w kraju tej wielkości pawilon 
zlokalizowany we wsi. Obok nie­
go w drugim budynku mieszczą 
się punkty usługowe: ełektryczny, 
szewski, teie wizyjny, punkt przy­
jęć pralni ora« fryzjer — niestety 
tylko damski. W latach przyszłych 

w sąsiedztwie stanie jeszcze nowy 
Bank Sipóldzielezy, pawilon spo­
żywczy i meblowy. złokaHzow&nie 
tych wszystkich obiektów w jed­
nym miejscu zwiększyto okręty 
sklepów o 50 proc, w atobunke do 
okresu, gdy mieściły etę ®no W 
różnych punktach wioski.

'Babiak staałofwić fmetre wwór 
jak należy projektować sieć 
!hanl(ifl‘ową 8, włułgową w iwtbos 
kach ii miasteczkaicih. Bracow- 
niicy hamidfljui skatrtaą się (jednak 
,na nieryftnrnffiCTniość dostaw to- 
iwarów i kłepofty z toanspor- 
item.
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.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, łeL 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1. teL 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.

| PIŁA: Władysław Wrzask, uL Okrzei 56, teL 43-56.

bluesa; 13.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 „Pola­
cy w ruch*u oporu narodów Euro­
py 1939—1945”; 19.15 Przeboje czter­
dziestolatków; 19.35 „Wolny strze-
lec” — K. M. Webera; 19.50 ,WieI-

UKF 68,18 MHz od godz. 4.27—8 
ft od 14.^0—24 (cd godz. 8—14.10 
przetrwa konserwacyjna).

PROGRAM IH: 8—14 Przerwa 
konserwacyjna; 14 Sonaty skrzyp­
cowe Beethovena w nagraniach A. 
Grumiaux i C. Haskil; 15.05 Jedy­
na płyta zespołu „Boston”; 15.40 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16 Ra- 
dio-Tele-Test; 16.20 Muzy kobr a-nie; 
16.45 Nasz rok 78-my; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Bielszy ędcień

biciel” — pow.; 20 Złote płyty; 
20.35 „Katalonia wczoraj i dziś”;
21 Tajniki batuty-WitoId Rowie ki; 
21.35 Antologia piosenki franc.; 
22.08 Śpiewa — Krystyna Prońko; 
22.15 Fonoteka XX wieku; 23 Swo­
je ulubione wiersze recytuje B. 
Horawianka; 23.05 Moje podróże fil­
mowe — gawęda.

Wiadomości: 5, «, 7, M, 17, 19.30, 
22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress;
7.30 Mel. i piosenki na dzisiaj; 8— 
13.15 Przerwa konserwacyjna; 13.15 
Muzyka; 15.05 Matysiakowie; 15.40 
Książki — do których wracamy;

16.05 Wszechnica radiowa; MJ5 Ta­
jemnica języka poezji — K. I. Gał­
czyński; 16.40 z cyklu „Postawy i 
działanie”; /6.50 Radioexpress; 17 
Śpiewa Zdzisława Sośnicka; 174!^ 
A ud. spoi-; 17.25 Muz. popołudnie';
17.45 „Przechadzki po Poznaniu”;
18.10 Śpiewa Poznański Chór Chło­
pięcy p/d J. Kurczewskiego; 18.25 
Pasje, podróże, przygody. Poiski 
architekt ratuje Aleppo; 19 Roz­
mowy o sprawach rolnictwa; 19.15 
J. angielski; 21.50 NURT „Teoria 
formacji społ.-ekonom, a kształce­
nie i wychowanie; 22.10 Song „Su- 
rabaya Johny” z „Opery za trzy 
grosze”; 22.15 Rozmowy o filozofii. 
Wobec problemu „nieskończonoś­
ci”; 22.35 R-TV Średnia Sokoła dla
Pracujących Historia. Sem.
„Jak należy utrwalać wiedzę o 
przeszłości”; 22.50 W. A. Mozart —

^oj^sszysłkim'
MIESZKANIA DLA ZAŁÓG

Barwy
miasteczka Poniec

Na Ryinku w Poniecu czas 
jakby stał w miejscu. Ulicom 
patronują przedwojenni boba 
terowie z marszałkiem Fochem 
na czele. Domy i damki wygłą 
dają tak, jak je wybudowano

tu, który nie byłby objęty ja­
kimś remontem czy malowa­
niem — mówi naczelnik mia­
sta i gminy Stanisław Mikul­
ski. — Wiosną zeszłego roku 
do wszystkich właścicieli po-

ii

SIERAKÓW. Do czerwca tego 
raku oddanych ma być w Sie­
rakowie (województwo poznań­
skie) prawie 100 nowych miesz­
kań. Znajduję się one w budyn­
kach zakładowych, które dUa 
swoich pnacowników wznoszą: 
Zakład Stoi arki Budowlanej, 
Spółdzielnia Kółek Rolniczych i 
Państwowe Stado Ogierów. Dwa 
bloki powstają przy ul. Nowotki 
jeden przy ul. Wronieokiej.

60 czy 80 lat temu. Są jednak 
kolorowe. Więc patrząc cd le­
wej pierwszy jest cytrynowo- 
oiliwkowy, z zakładem „Foto- 
Ola” na parterze, następny z 
mydlarnią, starannie licowany 
czerwoną cegłą, największy z 
„Barem Uniwersalnym” u pod 
stawy, pomarańczowy z różem, 
a po obu stronach wiernie go 
wspierają dwie chatynki z trój 
kątnymi szczytami — ciepło- 
żółte.

Ten kolorowy Rynek to je 
szcze jeden ślad ubiegłorocz­
nych Centralnych Dożynek w 
Lesznie.

— Nie było w Potniiecu obiek

Dc my przy Rynku w Poniecu sq 
bardzo kolorowe.

Fot. — T. Talarczyfc

sesji wystosowałem apel. I lu 
dzie na ogół chętnie wzięli się 
do malowania. Myślałem, że sa 
motne panie, -które mają domy 
w Rynku, z 1500-złcitowymi 
rentami nie dadzą rady. Ale 
one pierwsze wymalowały 
okna i ich obrzeża. Odświeży­
ły fasady. Tak -odmalowano 
trzy czwarte miasta, reszta by 
ła dostatecznie elegancka. Od 
tego czasu łatwiej utrzymywać 
estetykę, (tt)

LEPSZA OPIEKA LEKARSKA

PNIEWY. W trudnych wewn- 
kach tantalowych pracuje służba 
zdrowia w tym mieście wojewódz 
twa poznańskiego. Sytuację po­
prawić ma nowa przychodnia le 
karska, której budowę planuje 
się zacząć w bieżącym roku. Po 
mieścić ona ma 8 gabinetów, a 
w sąsiedztwie znajdą się miesz 
kania cliła pens-oneta ośrodka.

(bop)

Kaliskie

Poznańskie

W tym roku zarybią się
nowe stawy

W województwie poznań­
skim jest wiele możliwości roz 
wojiu hodowilii ryb. Chodzi prze 
de wszystkim o racjonalne za 
gospodarowanie akwenów w>od 
inydh w irejtcnie działania za­
kładów Państwowego Gospod ar 
stwa Rybackiego w Poznaniu. 
Zakłada się więc rowe sta­
wy hodowlane. Kilka kolej­
nych zacznię wkrótce ..produ 
kować” w tych gimteadh, w

których gospodarkę rybacką 
prowadzi zakład w Lrtomiu.

W tym roku zarybione zosta 
ną stawy hodowlanie w gminie 
Skoki o łącznej powienzełmi 
80 hektarów, które obecnie ko 
EiZitem 23 imiln zł) kończy się u- 
rząidzać. Przystąpi «óę nato­
miast do budowy stawów o o-
gólnej .pcwieraclhni 
ha w gminach: 
WieSIkie, Kiwillcz li

ckoło 200 
Chrzypsko 
Sieraków.

(ibcip)

Chcą gospodarować wspólnie
TVedłuig prognoz Wojewódz 

kiego Związku Rolni­
czych Spółdzielni Prodiu/kcyj- 
nyeh w Kaliszu do roku 1980 
w każdej gminie tego regionu 
będzie przynajmniej jedna 
spółdzielnia. Coraz Więcej roi 
niików pragnie bowiem gospo­
darować zespołowo, czego do­
wodzą nowo powstające Rol- 
niicze S-półdraielnie Produkcyj­
ne.

W ostatnich dwóch miesią­
cach powstało ich pięć, a każ­
da z nich podpisała statut jed 
nostek II stopnia. W Woli Do- 
roszewskiej (gmina Godziesze) 
statut taki podpisało 13 człon­
ków, którzy gospodarować bę 
dą wspólnie, na razie na 82 
hektarach gruntu. Ustalloho 
główny kierunek Drcdukcji 
rolnej: przede wszystkim ho­
dowla trzody chlewnej, ą na 

-------------—
uwertura do opery „Wesele Figa-

dalszym planie produkcja wa­
rzywnicza i chów brojlerów. 
Przewodniczącym doroszew- 
skiej RSP wybrano Francisz­
ka Kobyłkę.

Niemal w tym samym czasie 
założono podobną spółdzielnię 
w Zamętach (gmina Mycielin), 
gdzie kilkunastu rolników po­
łączyło swoje grunty i od wio­
sny uprawiać będzie wspólnie 
174 ha. Najbliższe olany spół­
dzielców to przejęcie od miej­
scowego SKR oboiry na 100 sta 
nowisk i przeznaczenie jej po 
odpowiedniej adaptacji na hc-
dowlę kirów mleczinych.
Oprócz mpiraw zbóż i roślin
przemysłowych ma to być
główna specjalność ramęciń- 
skiej RSP, która działa- pod 
pnzewoidniotiwęrn Henryka Caj 
lera.

Do ^ćdcżotnyidh niedawno pię

Wiadomości: 15, 22.55.

f TEŁEWHZ1A
PROGRAM I: 6.30

Język 
„Wart< 
literata
7 —

iski (sem. 3
R-TVSŚ. 
f powt.)

jści' ideowe i artystyczne 
iry epoki pozytywizmu”; 
R-TVSS. Fizyka (sem. 3)

,Utrwalenie wiadomości”; 9
Matematyka (kl. III) „Kłopo-
ty do dziesiątej potęgi’ (kol.); 10 
— Język polski (kl. VI) B. Prus 
„Anielka”; 12 — ..Czterdziesto­
latek” — ode. pt. „Sprawa Mał­
kiewicza” film ser. prod. TP;
12.55 — „Rodzina współczesna” 

program dla szkół średnich „Chcę 
być kochanym”; 13.25 — R-TVSS. 
Chemia (sem. 1, L 15) „Metody

utrwalania nabytych wiadomo­
ści”; J4 TTR — Biologia (sem. 1.

1. 12) pochodzenie roślin
uprawnych”; 15 — Melodie — Es­
trada Folkloru (kol.); 15.30 — Te­
lewizyjny Klub Seniora; 16 — 
Dziennik (kol.); 16.10 — „Obiek­
tyw”; 16.30 — Studio Telewizji 
Młodych — „Zaproście nas...”; 
17.10 —> „Gra” — teleturniej; 17.50 
— „IijtersŁudio” — magazyn o 
krajach socjalistycznych (kol.); 
18.20 — Świat, który nie może za-
ginąć
przyrodniczy prod. ang. 
dzimy. rolnikom (kol.) 
brar.oc (kol.); 19.10 —

,Lepszy sposób” film

19.30
(koi.); 20.30
kę”

Wieczór z

.; 18.50 —Ra 
); 19 — Do- 
- Siódemka; 
dziennikiem

ode-
,Droga przez mę- 
pt. „Północ” —

fi?m fab. prod. TV Z-RR (kol.)
21.55 „Świadkowi^ pro­

gram publicystyczny (kol.); 22.15

ciu RSP (nieco wcześniej pow­
stały w Międzyborzu, Godzić- 
szach i Galewicach) przystąpi 
ło 73 rolników wnosząc ponad
230 ha gruntów własnych,
przęjmując oprócz tego pod 
tiiorawę blisko 300 hektarów 
ziemi z PFZ. Niezależnie od te 
go, że wspólnie będzie im na 
tej ziemi gospodarować łat- ■ 
wiej, cenne jest również do- . 
dejmowamie przez nowych 
spółdzielców, ustalonych zgod 
nie z koniiuniktuirą i potrzeba­
mi gospodarki żywnościowej, 
określonych kierunków pro­
dukcji. W większości powsta­
łą w ten suosób zesDołowe roi 
ne i hodowlane jednostki sne- 
cjalistyczne. którym łatwiej 
skoncentrować i wykorzystać 
efektywnie sprzęt, bazę i siły.

Wraz z nowo oowstałymi 
RSP w Kałiisikiem działalność 
gospodarczą prowadzą obecnie 
już 64 spćłdzielniie, w tym 
część takich, które rozrosły się 
w kombinaty.

(par)

— Teatr Małych Form: Jack ł on 
don — „Zdarzenie”; 22.45 — Dzień 
nik (kol.).

PROGRAM 2: 16 — Kino Tele­
wizji Najmłodszych — „Nasi przy 
jaciele”; 16.30 — „Żołnierska wę­
drówka” — bułg. film fab., dra­
mat wojenny (kol.); 17.50 — „De­
cyzje piętnastolatków”; 18.20 — 
Dialogi z przeszłością: ^Legen­
dami królowie” — prezentacja 
teorii i hipotez dot. władców Pol 
ski, panujących przed Mieszkiem 
I (kol.); 19 — Dobranoc (kol.); I
19.10 — 
czór z 
Język 
wowy, 
miecki 
cja 12 
M” —

„Teleskop”; 19.30 — Wie- 
dziennikiem (kol.); 20.30 —
angielski kurs podsta-
lekcja 13; 21 — Język nie- 
— kurs podstawowy, lek- 
(powt.); 21.30 — „Cd M do 
część 3, program popular-

no-naukowy; 22 — 24 godziny , 
(kol.); 22.10 — Wtorek melomana.


